
.7

HTr. 0 3 . We Lwowie, ^ Sobota dnia 16. Marca 1889. R ok X X V III.

ychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
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Lwów (i. 15. marca.
Organ hr. Kalnokiego Frmdbltt zapowiada 

we wstępnym artyknle częściową zmianę w gabi
necie węgierskim. Wywodzi on, „że wskutek oświad
czenia Tiszy w klubie liberalnym , iz go hałasy 
opozycji nie zbiją z toro, taktyka obstrukcyjna 
opozycji z góry skazana jest na bezowocność, - 
że wszelako, będąc ministrem prezydentem i mi
nistrem skarbu, Tisza jnż się znnżył walką w 
rozprawie budżetowej, którą od rządu głównie sam 
staczał, a teraz nadto ciągle mnsi walczyć w roz- 
pi.ts.wie nad ustawą wojskową. Nadto minister 
gprawiedliwoSci Fabinyi ciężko zachorował i nie 
prędko wyzdrowieje. Dlatego stronnictwo pragnie, 
aby sobie Tisza przybrał do gabinetu nowe siły, 
któreby zdolne były wziąć na sieb e część walki 
parlamentarnej “ O becne jednak oproznioiią jest 
tylko teka skarbu, którą Tisza prowizorycznie 
Bprawnje. Pester Lloyd  niedawno temn dawał do 
zrozumienia, że dfep. Wabrmann byłby dobry n i 
m inistra skarbu. Bywał on od kilka lat w Izbie 
posłów i w delegacji węgierskiej jeneralnym spra
wozdawcą budżetowym — ale wątpimy, aby kal
wini, z których się głównie składa obóz rządo
wy, przystali na powierzenie teki ministerjaluej 
żydowi.

Onegdaj w Debreczynie studenci i term ina
torzy urządzili domenjtrację na wzór peszteńskii j, 
i  napadli na policję kamieniami, zostali jednak 
rozpędzeni.

Prezesem K o ł a  p o l s k i e g o  w B e r l i 
n i e  został w miejsce śp. Magdzińskiego wyprany 
poseł Gzarliński.

Wyprawa A s z y n o w a  wróciła już do Ro
sji. D. 9. bm. przeprawił ją  przez Dardanelle pa
rowiec ambasady rosyjskiej w Konstantynopolu ci
chaczem Kronsetadeki Wiestnik z s mieszczą ra 
port ros. łodzi działowej „Mandżurw (zabrała ona 
Aszynowa . z całą bandą z Czerwonego morza), we
dle którego jeden z towarzyszów Aszynowa wy
znał, iż podawany przezeń cel podróży był misty
fikacją. Aszynow nie zamierzał osiedlić się 
w AbiBynii i n i g d y w ogóle w tym kraju nogą 
nie postał.

Jak  się okazuje, rząd rosyjBH podsunął emi
rowi b u c h a r s k i e m u  myśl wysłania poselstwa 
do Petersburga, aby olśnić Buch arów blaskiem i 
uprzejmością dworu carskiego, tudzież aby emiro
wi dać instrukcje, jak ma postępować wobec emi
ra a f g a f t s k i e g o ,  Abdurr-dimana. W Peters
burgu powiedzą Bncbarom, że Rosja na pierwszy 
wyzywający krok Abdnrrabmana, nderzy na niego, 
i zniszczy go z kretesem, nie dbając na niepodle
głość Afganistanu. '

M arizałek szlachty gub- Oi elskiej T i u .- 
c z e w skazany został aa defraudacje na zesłanie 
do gnb. Tobolskiej.

Wedłog półorzęduwego telegramu Frmdblattu 
c e s a r z  a u s t r j a c k i  przyjadzie do B e r l i -  
n a  pierwszych dni sierpnia. C a r  ma przybyć w 
lipcn. Poprzód uda się cesarz Wilhelm do Anglii.

Według projektu rządowego wynosić będzie 
powiększenie polnej a r t y l e r j i  n i e m i e c k i e j  
44 oficerów, 2850 żołnierzy, 15 lekarzy, 14 we
terynarzy, 16 skarbników, 16 rusznikarzy i 4209 
koni.

Do jakiego stopnia doszło rozgoryczenie D u ń 
c z y k ó w  w północnym S z l e z w i k u ,  w skutek 
wykluczenia języka duńskiego ze szkół Indowych, 
dowodzi między innemi ten wypadek, że gdy z 
polecenia rejencji zaopatrzono żdą szkołę tam 
tejszą w obraz cesarza Wilhelma I., w Norder- 
W ilstrup (niedaleko Haderaleben) zbezcześciły go 
dzieci szkolne w sposób sromotny.

Wczoraj obradowała f r a n c u s k a  I z b a  
p o s ł ó w  nad wnioskiem dopuszczającym wydanie 
Laissanta, Turąnatta i Laguerra. Gdy Arene czy
tał wniosek, odpowiadający życzeniu prokuratora, 
zawołał Cassagnac: „Ależ to akt patrjotyesny!* 
Np to powstał krzyk w Izbie ledwo uśmierzony. Gdy 
Arene dalej mówił, Sevaistre (z prawicy) za
wołał: „Prześladowanie w tym wypadku jest gln-

Gdy prezydent wezwał go do porządku, Se- 
vaistre '•świadczył: „Thiers powiedział, że repu
blika padnie głapotą i krwią. Głupstwo jnż repu
blika robi, do krwi przyjdziemy 1“ Słowa te wy
wołały zgiełk nie do opisania. Prezydent nietylko 
wezwał mówcę do porządku, ale skazał na karę 
dyscyplinarną z częściową ntratą dyet. Zgiełk 
wzrastał nieustannie. Lagnerre zapewniał, że on i 
jego przyjaciele są dobrymi republikanami, przeciw 
czemn znów protestuje lewica.

W czasie tego podnosi się Bnlanger i zało
żywszy pogardliwie ramiona, przygląda się krzy
czącym. Po małem intermezzo między Pichonem 
a Lagnerrem przychodzi ten ostatni do głosu i 
staje w obronie ligi. Lagnerre, grożąc większości, 
zapewniał, że powszeenne głosowanie zmieni wszy
stko na korzyść ligi i straszył Bonlangerem. Naduży
cia, jakich rząd się dopuszcza , wywyłują przeciw 
niema tylko odrazę ; skończy się na tern, że Fran
cja z oburzeniem rząd swój wypędzi.

Prezydent M eline: Nie udzielam panu na
gany, gdyż Izba jest wyższą nad pańskie obrazy. 
Arene wykazywał dowody winy ligi, która nie skła
da się z republikanów, ale z pretorjanów, służąeych 
pretendentom monarchistycznym. Leherisse (bulan- 
żysta) z powoda nieustannego przeszkadzania został 
przywołany do porządku, poczem Cassagnac z ironią 
zapytnje rząd, dlaczego nie ściga Monlangera? 
Protest ligi przeciw bombardowuin Sagallo jest 
usprawiedliwiony, ręce Gobleta są zbroczone 
krwią rosyjską. (Minister Spnller woła: Francu
scy żołnierze nie mordnją!) Następnie powstał 
zgiełk, wśród którego Cassagnaca trudno było zro
zumieć.

Posiedzenie skończyło się tern, że Izba 834 
głosami przeciw 227 z zwoliła na ściganie Lais
santa, Tnrqueta i Laguerra. W Izbie panuje 
ogólue zdenerwowanie. Mówią o licznych poje
dynkach.

Podlng Figara zostaną deputowani Laguerre 
i Turąuet aresztowani natychmiast po zamknię
cia posiedzenia Izby. Rewizje a członków ligi 
trwają bez przerwy.

W s e n a c i e  w czasie rozprawy nad wyda
niem Naqueta, m iał on mowę, w której usprawie
dliwiał siebie i stronnictwo ligi. Słuchano go 
wcale spokojnie. Z tern wszystkiem senat ze
zwolił 218 głosami przeciw 58 na sądowe ściga 
nie Naqueta.

Dzienniki bulanżystowsirie potwierdzają po
łowicznie wiadomość, że Boulanger wyda 17. bm. 
nowy manifest. Tego samego dnia na zgromadze
niu bonapartystów w Tours (okręg wyborczy 
Wilsona) wypowie mowę programową. W niedzie
lę przyjmował Bonlanger depntację studentów pa
ryskich. i

SietHe, uchodząc r za organ m inistra sprawie
dliwości, Tbereneta, zapowiada wydanie a m n e s t j i  
w chwili obchodu setnej roczuicy wielkiej rewolu
cji. Wynika to już zdaniem jego z polityki obe
cnego gabińetu, odznaczającej się charakterem 
zgody i kojarzenia stronnictw. Amnastję przyjmie 
Izba tern chętniej, jeśli ograniczy się do liczby 
tych skazanych ryrokam i sądu, którzy albo chwi
lowemu obłędowi podlegli, albo ulegli namowom 
i podżegania. Wyłączeni z niej jednak powinni 
być niepoprawni. Uwolnionym być powinien nie
szczęśliwy rob3tn<k, którego do wybryków podże
gano, ale nie powinien doznać dobrodziejstwa 
amnestji żaden agent protocateur, ani też żaden 
zbrodniarz polityczny.

Na prowincji poczyniono wszędzie u prze- 
wódców l i g i  p a t r j o t y c z n e j  rewizje.

W okolicach Lille i Cambrais wybuchły 
s t r e j k i  r o n o t n i k ó w  na wielką skalę. Mówią 
o 100.000, którzy zastanowili robotę.

ministerstwach —  oto główne środki, za pomocą 
których Giolitti i Seismit Doda spodziewają się 
oszczędzić 25 do 30 milionów fr. W przyszłorocznym 
bndżecie. Reforma podatkn domowo-czynszowego 
ma dokonać reszty. Są to wprawdzie paliatywa, 
niebędące w stanie nsunąć powszechnego przesi
lenia ekonomicznego w kraju, ale umiejętnie i 
wytrwale zastosowywane, mogą na razie przynaj
mniej złagodzić przesilenie skarbowe, a przez ten 
czas rząd mógłby obmyślać nowe skuteczniejsze 
środki. Niektóre dzienniki opozycyjne z przeką
sem nadmieniają, że rząd zmuszony będzie posta
rać się o rozwiązanie Izby, aby mógł w spokoju 
oddać się rozmyślaniom wid przeprowadzeniem 
swych wielkich planów finas .%wych. Inne jednakże 
uważają Seismit-Dodę za bsidzo zdolnego finansi
stę i wyrażają przekonanie, iż pokona trndności 
swego zadania.

G łów ną kw estją , z a <m ającą obecnie W ł o 
c h y ,  je s t  kw estja  finansowa. To też  ząledwo no
wy g a b in e t się ukonsty tuow ał, ze w szystk ich  stron  
podnosi się py tan ie , w ja k i sposób zam ierza  no
wy rząd nsunąć trudności skarbow e. Za pomocą 
oszczędności i re fo rm y  podatku domowo-czynBZO- 
wego — brzm i odpow iedź. O graniczen ie budżetu 
afrykańskiego, w ięcej oględny i rów nom ierny ro z
k ła d  nadzw yczajnych w ydatków  na wojsko i m a 
ryn ark ę , uszczuplen ie personaln  urzędniczego w

W procesie Parnell- 1'jmes okazało się nowe 
szachrajstwo. Pewien przekupiony przez redakcję 
Timesu Irlandczyk, cofnął swoje okro ne denun
cjacje przeciw Parnellowi i Lidze irlandzkiej jako 
zmyślone. Sąd w tej sprawie ma temi dniami 
złożyć Izbie posłów relację, poczem parnelliści i 
gladstoniści wniosą wotum nagany dla rządn za 
jego postępowanie w tej sprawię.

Spisek, odkryty w K a s z m i r z e  przeciw 
angielskim rządom w Indjach, do którego sam 
maharadża miał należeć, uknuty został podobno 
za wpływem r o s y j s k i m .  Kaszmir* leży na 
granicy Afganistanu w północno-zachodnim rogu 
Indyj. ...

W edług autentycznych wiadomości z Buka
resztu, 300 młodych B n . g a r ó w  znaj p wsych 
rodzin, oburzonych tonem prasy rosyjskiej, zgło
siło się do księcia z wyrazem nfuości i wierności. 
Stworzą oni rodzaj gwardii przybocznej, czuwają
cej nad księciem.

Książę, którj mi .1 wczoraj wrócić do Sofii, 
zabawi jeszcze kilka dni r  Filipopoln.

Jak  słychać , w M a c e d o n i i aresztowany 
został niejaki Papa, sekretarz bisknpa Kastorji, 
n którego znaleziono dokumenta, świadczące, że 
agitował pomiędzy ludnością z ramienia komitetu 
ateńskiego, celem wywołania rewelacji pod hasłem 
przyłączenia Macedonii do Grecji.

Z Z a n z i b a r u  donoszą, że pojmani w Pugu 
misjonarze niemieccy zostali jnż, jak słychać, dnia 
11. bm. na wolność wypuszczeni.

O stosunkach we wschodniej Afryce donoszą 
z Berlina do Schles. 2Rg.\ „Mimo rozciągnięcia 
blokady na Zanzibar i Pembę, nie ndało się okrę
tem blokującym pochw ale w ostatnich czasach 
żadnego okrętu z niewolnikami, a mimo tego prze
myka się ich tyle z kryjówek nadbrzeżnych przez 
linię blokady, która jest więcej idealną, niż rze
czywistą, że handel niewolnikami nważać można 
owszem za ożywiony. Niezadowolenie ludności wy
brzeży zanzibarskich wzrasta tak skutkiem blokady, 
jak skutkiem bombardowania miejsc nadbrzeżnych. 
Sprawozdania dziennikarskie o postanowieniach 
rajchstagu niemieckiego w Bprawie zanzibarskiej 
i zapowiedzeniu zbrojnej wyprawy oburzyć miały 
do tego stopnia Arabów, że mnóstwo ich zebrało 
się z różnych stron i stawiło pod rozkazy znane
go dowódzcy, Bnszirego. Oficerowie niemieccy, ba
wiący z ramienia Towarzystwa wschodnio-afrykań- 
skiego w Zanzibarze, oceniają liczbę wojsk niemie
ckich, jaką zebraćby potrzeba dla uśmierzenia po
wstania, na 20.000 lndzi, a i potem strzedz po
winna wybrzeży siła przynajmniej 4000. Po 
Wissmanie i  mającej się zebrać pod jego roz
kazami gromadce nie obiecają sobie oni żadnego 
skntkn*

Z Serbii.
Belgradzki korespondent Nowej Pressy miał 

rozmowę z Milanem. Milan oświadczył na zapy
tanie, dlaczego złożył koronę : Działałem spokoj 
nie i z zimną krwią, nie ped wpływem chwilowe
go wzburzenia. Zmiana tronu nie wywoła też nie 
bezpieczeństwa ani przewrotn. Wiadomości o po

stanowieniu mojem udzieliłem Hengelmlillerowi 
(posłowi austr.) jeszcze w Gleichenbergu dla prze
słania jej cesarzowi i Kalnokiemn. Rejenci są 
przede wszystkiem patrjotami i pójdą wytkniętym 
torem w interesie Serbii, a wydarzyć się może 
nawet, że agitatorzy podniosą wkrótce zarznty 
przeciw Risticzowi, jako się trzyma Anstrji. P rze
moc faktów spowodowała n mnie znużenie. Nie 
mogłem być cieniem króla i lalką stonnictw, bo 
na półwyspie Bałkańskim szablonowy król kon
stytucyjny jest jeszcze niemożliwym. W tej chwili 
zdawał mi się przejściowy perjod rejencji pożą
danym, przeciw dziecku bowiem nie będzie walki. 
Za granicą robią mi zarznty, a zapominają o tern, 
że Wschód zjada nawet książąt, czego dowodem 
są Otton grecki, Knza, Battenberg, Miłosz, Ką- 
radżordżewicz. Nie miałem innego wyjścia, jak 
nstąoić, żeby ocalić dynastję, kraj i  ookój euro
pejski. Będę teraz rok podróżował, poczem wrócę 
kierować wychowaniem syna. Sprawa rozwodn 
zam knięta; nznał to §. 70 konstytucji. Na tron 
jnż nie wrócę, i abdykacji nie pożałuję nigdy.

Milan ma w poniedziałek przybyć do Pesztu, 
jak słychać, na zaproszenie cesarza.

W ostatnich dniach obiegały w Belgradzie 
wiadomości, że Garaszanin i inni przywódcy po
stępowców mają być aresztowani, co się nie po
twierdziło. Dobrze poinformowani utrzymają, że 
w Serbii ustanie teraz właśnie zaciętość walki 
stronnictw. Głównem zadaniem rządu będzie od
tąd : doprowadzić do skntkn ustawy przewidziane 
nową konstytucją, uporządkować finanse pań
stwa, uregulować wszelkie wewnętrzne sprawy i 
otrzymać dobre stosunki ze wszystkiemi mocar
stwami.

Wraz z Paszicem ułaskawieni zostali także 
wszyscy inni emigranci serbscy. Nieprawdą jeBt, 
jakoby Ganków miał przybyć do Belgradu na za
proszenie rządn serbskiego. M inister spraw wewn. 
Tanszanowicz zlustrował więzienie policyjne i ka
zał areBztantów albo oddać pod sąd albo wy
pościć.

* * *
Rejencja i rząd zajmnją się obecnie kwestją 

finansów. Minister Bkarbu Wnicz, który jnż był 
raz krótko ministrem, człowiek młody, zaledwo 
30 la t mający, wykształcony za granicą, miał 
w rozmowie z korespondentem Nowej Pressy 
rozwinąć następujący program finansowy :

Chcemy i  musimy przywrócić równowagę w 
budżecie państwa. Finanse Serbii znajdnją się w tej 
chwili w opłakanym stanie; niedobór nieustannie 
się wzmagał, spłaty pożyczek dokonywaliśmy za 
pomocą nowych dłngów i w ten sposób stanęliśmy 
nad przepaścią bankructwa. Lecz dalej na tej' nie
bezpieczne^ drodze postępować nie będziemy. 
Serbski budżet wynosi 46 milionów franków; 6 
do 7 milionów wynosi nasz deficyt administracyjny, 
a 3 miliony deficyt na umorzenie długów. Nasze 
Btronnictwo przedstawiało w r. 1887. projekta dla 
ratowania naszej sytuacji finansowej, ale ze wzglę
du na króla projekta te odrzneono, a ministerjum, 
którego byłem członkiem, npadło. Nasze plany 
rozwiniemy teraz. Myślimy przede wszystkiem o 
redakcji budżetu wojskowego; wynosi on obecnie 
14 milionów, a mnsi być obniżony do 11 milio
nów. Nasz Btan prezencyjny armii przedstawia na 
papierze 20.000 żołnierzy, faktycznie wynosi 15.000 
a my z pewnością obniżymy go przynajmniej na 
12.000. Zamierzoną jest także redakcja naszych 
poselstw zagranicznych, czem jednak oszczędzimy 
tylko kilkaset tysięcy franków. Wydatniejsze re- 
dnkcje nastąpią w adm inistracji; oszczędność wy
niesie tn około miliona.

Myślimy również o reformie wszystkich bez
pośrednich podatków, o podniesieniu dochodów 
przynajmniej o dwa lub trzy miliony i o ścią
gnięciu zaległości podatkowych, które wynoszą 
około 10 milionów. Podatki obecnie dlatego do
skwierają, że Bą nierówno rozłożone. Tytoń i sól 
weźmiemy we własny za rząd , i to już z przy
szłym rokiem. Nasz program finansowy w wiel
kich zarysach byłby tedy ta k i : zniżenie budżetu 
wydatków z 46 Ha 40 milionów i znaczne pod
wyższenie naszych obecnych dochodów, które mo
żna ocenić na 37 milionów. Moja działalność nie 
ogranicza się jednak tylko do kwestyj budżeto

wych. Będę też współdziałał przy kodyfikacji nstaw> 
które mają być wydane w celu podniesienia do
brobytu narodowego. Pierwsze u nich zajmą się 
przywróceniem k a tas tru , drugie podniesieniem 
kredytu. Zamierzamy w tym cela utworzyć banki 
włościańskie, jakie istnieją w Rosji.

Z Koła polskiego.
P o s i e d z e n i e  z d. 7 m a r c a .

I .  Pos. R n t o w s k i  itawia i uzasadnia wnio- 
ion: uprasza się przpwodnicząeego, ażeby zniósł 
3ię z leądera co do następujących spraw gorzel
nianych: 1. Resztę kontyngentu indywidualnie roz
dzielonego nie wszystkie dyrekcje dotąd rozdzieliły 
właścicielom gorzelń; 2. należy przyspieszyć roz
dział reszty anstrjackiego kontyngentu, pomiędzy 
gorzelnie rolnicze, potrzebujące u w z g lę d n ie n ia 3. 
zaszły wypadki, że domagano się 2-letnich kon
traktów dzierżawy gorzelń; 4. przy udzielania k re
dytu podatkowego rafinerom za kaucją zacho
dzą utrudnienia, neutralizujące dobrodziejstwo 
kredytu.

Pos. dr. K o z ł o w s k i  stawia popraw kę: 
Zważywszy, że zegary miernicze przy gorzelniach 

ciągle się psują, co naraża właścicieli gorzelń na 
dłngie i dotkliwe przerwy produkcji, prezydjnm 
przedstawi rządowi potrzebę osadzenia w Galicji 
stałych monterów".

Prezes J a w o r s k i  przedstawia stan spra
wy gorzelnianej w m inisterstwie skarbu. Indywi
dualny rozdział ostateczny kontyngentu został do
konany. Rozdział reszty niewyczerpanego auBtrja- 
ckiego kontyngentu ma być niebawem dokonany. 
Jedna z firm, która dostarczyła zegarów mierni
czych wadliwej konstrukcji, otrzymała napomnie
nie. W sprawie eksportu potrzebną jest energiczna 
inicjatywa producentów.

Pos. R o s e n s t o c k  w sprawie tej sprosi 
niebawem producentów Bpirytusu do Lwowa dla 
wdrożenia wspólnej akcji w celu ożywienia handlu 
eiportowego za granicą.

Po przemówieniach posłów: Wysockiego, Ku
rowskiego, Kozłowskiego i Lewickiego, Koło wnio
sek p. Katowskiego z popprawką p. Kozłowskiego 
uchwaliło.

II. Na porządku dziennym dyskusja szcze
gółowa nad budżetem. Przemawiają posłowie: Ko
złowali, JE . Zaleski, Romaszkan, Piniński, Jawor
ski Hompesch, Czartoryski, Buczka, Tyszkowski, 
RutowBki, Machalski, Lewicki, Chamiec.

P o s i e d z e n i e  z d. 10.  m a r c a .
I. Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej nad 

budżetem. Przemawiają p p .: Rutowski, Kozłowski, 
Hompesch, Biliński, Zuk-Skarszewski, Czerkawski, 
Chamiec, Machalski, Gniewosz, Hansner, Czarto
ryski, Strnszkiewicz i Lewicki.

I I  Pos. H a n s n e r  w nosi: Koło polskie 
wyrazi ubolewanie z powodu, że członkowie jego 
nie bywają obecni przy ważnych głosowaniach 
w Izbie bez urlopu. W dysknsji zabierają głos 
p p .: Madeyski, prezes Jaworski, Piniński, B arto
szewski, Buczka, Onyszkiewicz, Machali i, Czer
kawski, poczem Koło przyjmuje do wiadomości 
kroki poczynione przez prezydjnm Koła.

ITT. Rada powiatowa krośnieńska wniosła do 
Koła petycję z zażaleniem przeciwko żądaniu władz 
wojskowych, domagających się d o s t a r c z a n i a  
p r z e z  g m i n y  p i s a r z y  b i e g l e  m ó w i ą 
c y c h  po n i e m i e c k u  przy komisjach dla k l  a- 
s y f i k a c j  i k o n i  i z żądaniem zaprowadzenia 
języka polskiego przy tychże komisjach.

Gdy w tejże samej sprawie Wydział kra
jowy na ręce pos. Chrzanowskiego wniósł obszerny 
memorjał, przewodniczący przedłoży ministerstwom 
obrony krajowej całą sprawę i domagać się bę
dzie ncbylenia nieprawidłowości.

IY. P. B i l i ń s k i  przedkłada piBmo zarzą
du ck. anstr. kolei państw., oznajmiające, że w myśl 
życzenia posłów polskich a) dano dyrekcjom rucha 
szeroki zakres wpływu na zaknpno materjałn i in
wentarza ; b) zaprowadzono bezpośrednie bilety na 
wielu stacjach kolei państwowych do kolei PÓłno-
 ! . \ _1___ _____ La   Lnninnn.iL mni-nriolAdr
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P O W IE Ś Ć  Z  F R A N C U S K IE G O
przez

I P IO T R A  M A E L ’A.

(Ciąg dalszy).
Goście się jnż rozeszli; on s>edzi zadumany. 

Nie pomyślał nawet, że się zapomina, że i dla 
niego, równie jak dla drogich, przyszła chwila 
pożegnania gospodyni i powrotu do pokoju, który 
;uh przeznaczono. Aż wreszcie samotność wraca 
mn pamięć. Jes t sam! zupełnie sam w pustej sali.

Lecz w tej chwili, tak samo jak podczas 
.Walca, leciutka rączka dotknęła jego ramienia. 
łMłody pornczuik odwrócił się nagle. Była to 
'B lau*a!... Jej błyszczące źrenice widzą zmartwie
nie ns ogorzałych licach m arynarza; słodki 
•śmiech ukaznje się na jej ustach, a śliczne pa- 

1 uszki, wyciągają się do rozpalonej dłoni Plemona.
_  Ohl — szepcze młody człowiek w unie

sieniu.
Blanka nie edfa swych paluszków.
Raz, dwa, trzy razy Frydryk podnosi je do 

s\wych ust. Nakoniec, nie mówiąc ani słowa, po- 
c iy lo n y  nad tą  ręką, zatrzymuje ją  przy swych 
' Istach w długim pocałunku, w którym Blanka 

■Yzuje duszę, oddającą się jej na wieki.
i • ■ ■ • • • 0
Była to dla Frydryka noc pełna wzruszeń 

' i niepewności.
Nie zasnął wcale; widział, jak jutrzenka 

ł * i h ła horyzont. Zdawało się, że szczęście przy
chodziło  do niego z tym pierwszym promieniem 

L' iłońc a 1

Spokój powracał teraz do jego duszy. Nie 
chciał jednak się łudzić. Jak tylko nadejdzie sto
sowna gadzina, zobaczy się z Blanką i postara 
się wyjaśnić młodej dziewczynie swoje postępo
wanie ; usprawiedliwi się wzruszeniem i niezana- 
nowaniem nad popędami serca. Prżedewszystkiem 
jednak powinien jak uajprędzej opuścić ten dom, 
którego gościnności może nadniyf.

Około dziewiątej rano służący przyszedł mu 
powiedzieć, że śniadanie gotowe 1 panie czekają 
na dole.

Oh! te kobiety światowe! One są niezmęczo- 
ne! Pięć godzin snu wystarczyło im zupełnie do 
wypoczynku i powróciło apetyt i wesołość. B>edny 
Plemon! On, m aryjarz, syn morza, czuł się je
szcze złamanym trudami tej nocy.

Tak bjło  rzeczywiście. Towarzjrstwo całe 
oczekiwało go, nie wyłączając Blanki, świeżej, 
wypoczętej...

VIII.
— Nie powiem, abym widziała wschód słoń

ca — zawołała wesoło — ale uprzedziło mnie ono 
tylko o kilka minut.

Flemon popatrzył na nią zdziwiony.
Rzeczywiście, nic na jej wdzięcznej twarzy 

nie zdradzało śladów wzruszeń zeszłe nocy.
Na nowo ból i zwątpienie ścisnęły serce mło

dego chłopca.
— Noł — pomyślał sobie, patrząc na nią 

— każdy łatwo powinien mi wybaczyć moje sza
leństwo !

Sposobność porozumienia znalazła się zaraz 
po śniadaniu

Blanka d’Illiers nie była pospolitą panienką. 
Korzystała ona zawsze ze wszystkich możli
wych przywilejów, uwalniających od etykiety i 
konwenansów.

— Panie Plewon —  rzekła, podnosząc Bię 
od stołn — czy zechcesz mi podać ramię i 
odbyć ze mną króoiótką przechadzkę po ogrodzie ?

Mógł tylko skłonić się w milczeniu, zapro
szenie to było bowiem zupełnie zgodne z jego 
życzeniami.

Poprowadziła go do kiosku, zawieszonego na 
odłamie białej skały, otoczonej dzikiem winem, 
przez szpary, którego olbrzymie aloesy przeciska
ły swe kolczaste liście.

Byli zupełnie sami. Ona, osiadła na jednym 
z tych fotelów trzcinowych, które się kołyszą za 
każdem poruszeniem — i spokojna, patrząc mn 
prosto w oczy, pierwsza zaczęła:

— Wiem, ze masz mi pan coś do powiedze
nia... Słucham pana?...

Frydryk zawahał się na chwilę. Ta przy
tomność nmysłn, ten spokój, onieśmielały go.

Z trudnością znalazł wyrazy dla swych m y śli:
— Pani — rzekł — muszę prosić cię o prze

baczenie...
Drwiąco poruszyła główką.
— Mnie ? prosić o przebaczenie ? Nic nie 

rozumiem !
— Doprawdy? — rzekł ze smutnem zdzi

wieniem. —  Potrzebuję więc tłómaczyć moje słowa?
— Naturalnie I — odparła.
Teraz zakłopotanie jego znikło; wstał i za

czął mówić spokojnie, choć głosem trochę drżącym.
— Prosiłem o przebaczenie za postępowa

nie moje podczas dzisiejszej nocy balowej. Słu
sznie ono mogło wydać ci się dziw nem. Ale da
ruj mi pani, nie zawsze można być panem swych 
wrażeń, a ponieważ mam nadzieję, że szaleństwo 
moje nie miało świadków, więc zapomnij, że przez 
chwilę byłem tylko człowiekiem, że nie umiałem 
zmusić do kłamstwa mej twarzy i mego serca.

Wypowiedział to wszystko jednym tchem, 
nie podnosząc oczu, z obawy, że zobaczy uśmiech 
szyderczy na jej ustach.

Ona szepnęła z westchnieniem:
— Pan się usprawiedli u ?  A więc ialnjeBZ 

pan, żeś był ty łk u  człowiekiem, według twego 
wyrażenia ?

Frydryk nie znalazł odpowiedzi.
Zapanowała dłnga cisza.
Pomimo Bwojego sprytu, Blanka nie mogła 

otrząsnąć się z przykrego wrażenia, jakie sprawiło 
na niej milczenie.

Podniosła się.
— Gzy to wszystko, co miałeś mi do powie

dzenia, panie Plemon ?
—  Tak pani, wszystko.
— To dobrze!... W takim razie podaj mi 

pan rękę. Zapomnę.
Wymówiła to „zapomnę* głosem dziwnym, 

nie patrząc na niego i czyniąc gest niedbały, ma
jący oznaczać pożegnanie. Mieli Bię więc rozstać 
w tern nieporozumieniu? Plemon nie mógł na to 
pozwolić.

— Jeszcze jedno słowo 1 — zawołał. Zależy 
mi na tern bardzo, abyś pani zachowała dla mnie 
przynajmniej szacunek. Dlatego to chcę ci powie
dzieć zupełną prawdę, otworzyć przed tobą całą 
duszę. Byłem szalony tej nocy, jestem  nim może 
jeszcze w tej chwili, ośmielając się w ten sposób 
mówić do ciebie... Ale co dla ciebie było wypad
kiem bez znaczenia, naturalnym hołdem, złożo
nym twym wdziękom i twej młodości, dla mnie 
jest uczuciem rozstrzygającem o całem mojem ży
cia. Dozwoliłem ci czytać w mem sercu I oska
rżam się o t o ! Powinienem był pamiętać o wazy- 
stkiem, co nas rozdziela, a ponieważ spotkałem 
się z niepodobieństwem, trzeba było unikać spo
sobności zbliżenia. Moja wina, żem przybył tutaj! 
Mogłem przewidzieć, co się stanie i  pamiętać wię
cej o twoim majątku a swojem ubóstwie...

Blanka zatrzymała się i  spojrzała na niego.
Stał przed nią blady, ale z okiem błyszczą- 

cem i głową dnmnie wzniesioną. Spostrzegł, że 
rumieńce, które znikły z jej ślicznej twarzy, po
wracały teraz zwolna.

! Łagodnie i z wdziękiem nieopisanym, który 
dodawał ponęty zawstydzenia, drżącemu w jej 

i głosie, panna d’Hliers mówiła :

— Rozumiem pana nakoniec ! Jakież to Bzczę- 
ście, że wypowiedziałeś te ostatnie słowa 1 Gdyby 
nie one, rozstalibyśmy się przez nieoorozumieuie! 
O h ! nie wydawaj nan zbyt spiesznego sądu o m nie! 
Ja  wiem, że to zbyt śmiele, że nie przystoi mło
dej pannie mówić tego, co ja teraz mówię. Ale 
nie mogę inaczej... Czy pan przypuszcza, iż nie 
wiem, że nie masz majątku ? Ale czyż będąc na
wet z u p e łn ie  ubogim, nie masz przed Bobą świe
tnej przyszłości w szlachetnym swoim zawodzie ? 
Przestrasza cię mój m ają tek ? .. Chcę więc uspo
koić cię w tym względzie. Nie przeszkadzał mi 
on nigdy i  nie przeazkoizi kochać wszystkiego, 
co kochać warto... M ajątek!?... O ! wiem, że on 
oddala odemnie tych, którzy może...

Przerwała, bo łkanie głos jej stłumiło. Lecz 
uspokoiła się za chwilę.

—  Jesteś więc tak zacięty w uporze, panie 
marynarzu, iż nie wybaczysz mi nigdy, że jestem 
bogata ?

Zapytanie było krótkie i jasne. Frydryk 
odrzekł:

—  Masz pani prawo żartować ze mnie, ale 
może to okrutnie z twej strony.

Ona teraz zadrżała.
— Nie żartuję, panie Plemon. Przysięg&m 

ci, że nie mam do tego ochoty. Ale czytam jasno 
w twem sercu, albo raczej czytałam w niem za
wsze, od owego wieczoru na pokładzie pancernika 
„Riechelieu*. Wiedziałam, że cierpisz, a czemuż 
nie mam wyznać, że i ja  cierpiałam także. Pan 
kochasz mnie i nie chcesz mi tego powiedzieć. 
Dzisiejszej nocy wyznanie wyrwało ci się mimo
wolnie, a teraz chcesz się go zaprzeć. I  dlaczego? 
Nie zwodźmy się wzajemnie. Do  ̂pana należy osą
dzić, czy powinieneś dla własnej pychy poświęcić 
szczęście, którego. nikt nie myślał ci odmawiać. 
Ale ja  takie zadowolenie miłości własnej mam 
prawo nważać za przesadę...

(C. d. n.)
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u krajowych producentów. Kolo pismo to przyj
muje do wiadomości.

Y. Hr. P i n i ń s k i  stawia i uzasadnia wnio
sek: „Koło polskie poleca członkom komisji k a r
nej, ażeby dążyli do tego, by przedłożenie rządo
we o t. zw. Guterschlachterei zostało w ten spo
sób zmienione, by wszelkie z lichwiarskiem wyzy
skiwaniem połączone zakupywanie gruntów było 
karanem jako występek. Przemawiają pp. J a w o r 
s k i ,  Ż u k - S k a r s z e w s k i ,  M a d e y s k i ,  
G n i e w o s z  i E u t o w s k i ,  poczem na wniosek 
posłów J a w o r s k i e g o ,  M a d e j s k i e g o  i 
K o t o w s k i e g o  ze zgodą hr. Pinińskiego Koło 
uchwaliło przekazać sprawę zmian potrzebnych 
w przedłożeniu rządowem członkom Izbowej ke- 
misji karnej w porozumieniu z członkami komisji 
prawniczej Koła. Ponieważ zaś sprawa nie jest 
naglącą, członkowie komisji starać się będą o od
roczenie sprawy tej w komisji karnej aż do roz
strzygnięcia sprawy w Kole.

VI. Na porządku dziennym sprawozdanie ko
m isji legitymacyjnej z wyboru posła B l o c h a .  
P.  S t r u s z k i e w i c z  stawia i uzasadnia wnio
sek : „Koło oświadczy się za wnioskiem komisji 
legitymacyjnej uznającej ważność wyboru posła 
Blocha. W dyskusji przemawiają pp. B o b r  z y fi- 
a k i ,  O n y s z k i e w i c z ,  M a c h a l s k i ,  J a w o r 
s k i ,  B u c z k a ,  B a r t o s z e w s k i ,  R u t o w s k i ,  
B i l i ń s k i ,  C z a r t o r y s k i  i H a u s n e r ,  po
czem Koło przyjmuje wniosek Struszkiewicza.

VII. Ks. C z a r t o r y s k i  interpeluje człon
ków komisji legitymacyjnej o stan sprawy wybo
rów dwóch posłów i domaga się przyspieszenia 
załatwienia. P. M a c h a l s k i  żąda przyspieszenia 
sprawdzenia jego wyboru. Po wyjaśnieniach człon
ków komisji legitymacyjnej pp. S t r u s z k i e w i 
c z a  i B a r t o s z e w s k i e g o  Koło przyjmuje 
wniosek ks. Czartoryskiego.

VIII. P. Z u k - S k a r s z e w s k i  wyraża ży
czenie: „Gdy dzienniki donoszą, że c. k. komory 
austrjackie nie przepuszczają przez granicę osób 
jadących z pasu granicznego Królestwa polskiego 
za przepustkami, jeżeli takowe nie są zaopatrzone 
wizą c. k. austrjackiego konsulatu w Warszawie, 
Koło uprasza swego prezesa, ażeby upomniał się 
u c. k. Rządu o uchylanie takiej sekatury*.

Prezes sprawę przedłoży o. k. Rządowi.
IX. Na wniosek p. ks. Świeżego Koło upo

ważnia go do postawienia w Izbie rezolucji w spra
wie zapomóg dla ludności szląskiej.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów to

czyła się dalsza debata nad ty tu łe m : „Admini
stracja polityczna krajów koronnych.*

Dep. P r o s k o w e t z ,  jen. mówca lewicy, 
przedstawiał w długiej i nudnej mowie, złe sto- 
Bunki ekonomiczne i nędzę ludności po wsiach 
Czeskiego Łasn, domagał się środków zaradczych, 
zarzncał administracji uiedbałość w przestrzeganiu 
warunków zdrowia publicznego i żądał utworzonia 
centralnej władzy sanitarnej.

Dep. Ś w i e ż y ,  Szlązak, przemawiając jako 
mówca prawicy, podnosił klęski ludu szląskiego 
wskutek gradów i zalecał Izbie przyjęcie rezolucji, 
któraby zniewalała państwo do energiczniejszego 
przychodzenia z pomocą ludności w razie klęski 
gradowej. W części politycznej swego przemówie
nia, polemizował świeży z Mengerem, i malował 
mn żywemi barwami ucisk Polaków i Czechów 
przez Niemców na Szląsku. „Jeśli Menger — 
rzekł świeży — lituje się nad biednymi inwali
dami wojskowymi, którzy w Czechach z powodu 
nieznajomości słowiańskiego języ k a , nie mogą 
otrzymać żadnej cywilnej posady, to cóż powie na 
publicznie powziętą uchwałę rady miejskiej w Opa
wie, według której wszystka służba, począwszy od 
lampiarzy w górę braną być ma tylko ze stronni
ctwa narodowo-niemieckiego ?“

Menger podniósł, że wyuczenie się języka 
polskiego lub czeskiego, jest dla Niemców bardzo 
utrudnione. Owóż, z laniem mówcy, dla dobrze 
myślących Słowian austrjaekich, jest jeszeze tru 
dniej zostać narodowcami niemieckimi. W szko
łach wykluczono naukę języków polskiego i cze
skiego, a natom iast wprowadzono język francuski, 
podczas gdy koryfeusze partji niemieckiej na Szlą- 
sku każą prywatnie uczyć swe dzieci języka sło
wiańskiego, ażeby im na każdy wypadek przyszłość 
zabezpieczyć. W  len sposób szowinizm niemiecki 
wyrządza szkodę ogółowi własnego narodn.

Mówca przytacza dalej, że do opawskiej ra 
dy miejskiej wniesiono podanie o konsens na bu
dowę gmachu dla prywatnego czeskiego gimna
zjum Rada miejska uchwaliła krótko i węzłowato 
podania tego nie załatwiać, a to z powoda, iż sta
tystyka szkolna wykazała, że w Opawie tylko 
czwarta część dzieci jes t narodowości słowiańskiej. 
Nadto zakazano dalszego prowadzenia miejskiej 
statystyki szkolnej, aby się nikt nie dowiedział 
jakim  bywa przyrost dzieci polskich i czeskich. 
Tuerk zauważył, że na Szląsku przygotowuje się 
niemiecka irredenta. Tak jest —  woła Świeży — 
przygotowują się rzeczywiście pomiędzy Zaciekłą 
w dążeniach germanizatorskich inteligencją nie
m iecką, lud wszakże, fiwiatlejsi rzemieślnicy i 
włościanie trzym ają się zdała od tych niepatrjo- 
tycznych dążeń.

Mówca skończył gorącem wezwaniem Pola
ków i Czechów, ażeby nie opuszczali Szlązka w je 
go rozpaczliwej walce z germanizmem.

Mowa dep. świeżego, pełna otwartości i cie
pła, wywarła jak  najlepsze wrażenie i wywołała 
szczere oklaski prawicy.

Nastąpiło kilka sprostowań merytorycznych, 
po których zabrał jeszcze glos sprawozdawca je - ' 
neraluy budżetu, dep. M a t  t u s z .  j

Przem iw ił on w duchu bardzo pojednaw- j 

czym i wspomniał o patronowanych przez centra- 
listów reprezentacjach okręgowych wywołało to 
sympatyczną odpowiedź Plenera, wyrażającego na
dzieję, że po zaprowadzenia proponowanych repre- 
zeutacyj okręgowych dałoby się z łatwością zała
twić sprawę językową.

Po przyjęciu tej rubryki rozpoczęła Izba je
szcze debaty nad pozycją „Bezpieczeństwo publi
czne*. Tu przemawiał dep. K i n d e r m a n u  za 
uchwaleniem ustawy przeciw fałszowaniu artyku
łów żywności, a dep. B a r e c t h e r  wnosił kody
fikację przepisów polieyjnych i zniesienie słynnych 
zarządzeń policyjnych z roku 1854., na mocy któ
rych wszyscy posłowie opozycyjni mogą być poli
cyjnie karani. Po tych przemówieniach, pozycję tę 
przyjęto.

Następne posiedzenie dzisiaj.

Prez. S m o l k a  ogłosił na wczorajszem po
siedzeniu, że posłowie Vaszaty i Aug. L e w a- 
k o w s k i z powodu nieuczęszczania na posiedze
nia komisji prawniczej, nie będą nadal za człon
ków jej nważani i Izba przystąpi ponownie do 
wyboru dwóch członków dla tej komisji. Orzecze
nie to ma być jednakże zmienione co do Łewa- 
kowskiego, który tylko z powodu choroby udziału 
w komisji nie bierze.

Z Izby sądowej.
Kradzież w urzędzie podatkowym to Wyżnicy.

O i ę r n i o w o e  14. maroa.
Pod priewodiiotwem r. Jonrotaa rozpoczęła się 

tu 11. bm. rozprawa w sprawie okradzenia urzędu 
podatkowego w Wyżlicy. Oskarżenie wnosi prokura
tor państwa p. Martynowicz. Poszkodowane erarjum 
zastępuje starszy komisarz skarbu p. Koezyński, na 
ławie ebreńeów zasiada pięoin adwokatów.

Z aktu oskarżenia wyjmujemy następujące szcze
góły :

„W nocy z 19. na 30. stycznia 1888 wybito 
dziurę w murze urzędu podatkowego w Wyżnioy, na
stępnie rozbite tamże kasę wertheimowską i zabrano 
z niej gotówkę, papiery wartościowe, oraz znaezki 
stemplowe w łąoznej wartości 41.487 zł. 33 ct. Za
raz po tej kradzieży 20. stycznia wieczorem 4 żydów, 
a mianowicie Apter, Moigenstern, Dresaler i Hand- 
sohnh, przybyłe sankami do Uśeieczka de domu Ma
jera Marka i podająo się za przejezdnych kupców, 
prosili go e gościnę. Zachowanie się ich obudziło 
w Marku pewne podejrzenia, zwrócił więc natych
miast na nich uwagę żandarmerji, która ioh obser
wowała, a przekonawszy się, że mąją więcej pieiię- 
dzy, aniżeli oświadozyli, aresztowała wszystkich. Przy 
rewizji znalezione przy nieh drobne kwoty od 7 zł. 
de 800 zł., w domu jednak Marka na podłedze zna
lazł wieśniak banknot 1.000 guldenowy, który ma 
żandarmerja odebrała.

Na wiadomeśó o kradzieży w Wyżnioy, żan- 
darmeija z Horodenki poczęła oiynić poszukiwania, 
gdyż dowiedziała się, że właśnie 20. styoznia przy
byłe do Horodenki 5 podejrzanych żydów, że 4 od
jechało de Uśoieozka, a jeden udał się niewiadome 
dokąd. Przekonano się następnie, że właśnie areszto
wani ozterej żydzi w TTśoieozku identycznymi są 
z owymi, klśrzy przejeżdżali przez Horedenkę. Schwy
tani przyznali się de pepełnienej kradzieży i zeznali, 
że Morgenstern namówił Aptera, Dreiilera i Haid- 
sohuha do zrobienia interesn na Bukowinie, że ioh 
w tym eelu zaprosił do Czortkowa na naradę, że 
stamtąd wspólnie z jakimś Boruohem Weinsteinom 
udali się de Zamostie, do Szamy Daubera. Ten trzy
mał ioh u siebie w ukryciu, doradzał im, aby okra
dli urząd podatkowy i obiecał im pemoe, zaznajomi
wszy ioh z Vorsehmidtem, który miał byó przewo
dnikiem wyprawy. Dauber dał im także sanki i ko
nie, Yorsehmidt zaś zawiózł ioh w noey do Wyżnioy 
i wskazał im lokal kasy, a sam czuwał przy saniach. 
Po dokonania kradzieży powrócili do Daubera, dali 
mn 1.000 zł. jako ozęśó "łupu — i udali się do 
Horodenki, gdzie zaohorował im koń. Weinstoin, 
wziąwszy 6.000 zł. rozłąozył się z nimi i odjeohał 
niewiadomo dokąd, reszta zaś podążyła de Uśoieozka. 
Gdy ioh w Uścioezku aresztowano, schowali pienią
dze de pieoa i później z aresztu napisali do Marka, 
prosząc ge, aby je wyjął i przechował. Mark uczy
nił te, przed żandarmami wyparł się jednak tego, 
jakoby wogóle jakie pieniądze w piecu znalazł, a 
później dopiero przyznał się do ozynn i wedle jege 
wskazówek istotnie pieniądze znalezione. Dressler 
twierdził nadto, że już z aresztu dał 4.000 zł. Mar
kowi do przeohowania. Mark stanowcze jednak przo- 
ozył temu, twierdził tylko, że p t aresztowaniu zło
dziei, znalazł na podłodze 4.000 zł. i schował je do 
pudełka od okularów. W pudełku tern jednak nie 
znalezione ewyeh pieniędzy, natomiast znaleziono 
w modlitewnika Marka i w jege stajni razem kil
kaset złr.“

Rozprawa w tym proeezie rozpisaną została 
na 9 dni.

Na ławie ezkarzonyeh zasiadają: 1) Szulim 
Apter (false Chaim Aieirad) z Tarnopola, 3) Moj
żesz Morgenstern z Tłustego, 3) Elle Hersoh Dressler 
z Tłustego, 4) Jeriohim Hsndsohuh z Tłustego, 5) 
Szama Dauber z Pańskiej Doliny, 6) Szapse 
Yorsehmidt z Obertyna, 7) Mojżesz Eidel
berg z Kepeezynieo, 8) Majer Mark z Uśoieozka, 9) 
Jankiel Dauber, 10) Gitla Dauber z Pańskiej Doli
ny i 11) Nussin Beer Peissaoh. Podsądnych noto
wani są przeważnie jako notoryczni złodzieje, nieje
dnokrotnie karani oiężkiem więzieniem, jake też ozę- 
stokroó obwiniani przez władzę o kradzież

Przesłuchanie podsądnyoh trwało przez 3 dni. 
Przyznali się oni de winy, bałamutnie zeznawali 
tylko co do udziału w kradzieży Daubera i Wein 
Steina.

Towarzystwo m i n u j  ooruocr
o f l o j a l i s t ó w  p r y w a t n y o h .

Wynik wyberów jest następujący:
Do komisji petycyjnej wybrani zostali: Hr. Sta

dnicki, Czarnooki, Grychowski, Swtlkien, Bogda
nowicz.

Do admiiietraeyjne) pp.: Habioht, hr. Borkow
ski, Radzieohowski, Łempieki, Paliński.

Do statutowej wybrani pp.: Wilozek, Wospiel, 
Krakowski. Kozłowski, Rosinkiewioz.

Do rtalnośolowej wybrani pp.: Boiohardt, Wo- 
restyński, Kwiatkowski, Kaczanowski, Tobia.

Do rachunkowej pp.: Trojan, Grodzki, Gostyń
ski, Fabiański.

Następnie frzydsielono wybranym komisjom po- 
■zeiególne sprawy do zaopinjewania i postawienia 
wniosków.

Nad wnioskiem oo do zmiany firmy Towarzystwa 
przeszło zgromadzeni# do porządku dziennego.

Drugie posiedzenie rozpoczęło swe obrady dziś 
o godz. */*H- P* przyjęoiu protokołu z pierwszego 
posiedzenia zdawał imieniem komisji petyoyjnej i le- 
gitymaoyjnej sprawę hr. St. Stadnieki. Weryfikowano 
wybory w oddziałach iydaozowskim, wieliokim, bor- 
■zczowskim, skałackim. Prośbę o restytucję praw 
niektóryoh członków załatwiono tak, że prtyohylono 
się do próśb Ksaw. Kolbuizowskiego i R Wojno- 
wskiege, a odrzuooie prośbę J. Lasowskiego i Hnat- 
kowskiego. Na wniosek komisji petycyjnej przyjęto do 
Towarzystwa następująoyoh wyżej lat 40 lioząoych 
członków: B. Długoszowskiego, E. Kmenta, J. Ha- 
wlat, E. Uderskiego, J. Petronowioza, J  Brenhowskie- 
go, B. Masłowskiego, A. Martyno wskiogo, H. Bogdy ń- 
skiego, A. Krawczyka, W. Olszewskiego i J. Ruto- 
wskiego.

Referat komisji statutowej przypadł w udziale 
p. Rosinkiewiezewi. Komisja ta wnosi do § 1. regu
laminu stałych lapomóg dodaó następujące bliższe 
określenie: Wymiar stałej zapomegi oddziałów w osta
tnim roku należenia do kasy Towarzystwa złożonych, 
liozyó się winien dopiere od 1. stycznie następnego 
roku. Wyjątek stanowi wymiar zapomóg dla człon
ków, którzy z przyczyn nadzwyozajnyoh wypadków 
kalectwa lub choroby umysłowej stali się do praoy 
niezdolnymi, w których te razaeh i udziały w tym 
samym roku wpłacone mają byó do wymiaru stałej 
zapomegi wliczone.

P. Trojan wnosi przejście nad tą sprawą do po
rządku dziennogo, jakoteż aby zasadę tę zastosować 
tylko do wdów i sierót.

Wniosku oddziała baozaekiego, aby przypu- 
szozano do towarzystwa także nauozyoieli ludewyoh,

komisja radzi stanowcze zarzucić. Cl bowiem mają 
emeryturę. Natomiast zaleca komisja otwarcie przy
stępu de tewarzystwa guwernerom i nauczycielom 
prywatnym.

Dalej przedkłada referent wnitsek oddziału 
ropozyekiego, aby do towarzystwa przyjmowano także 
kobiety samoistne. Komisja większością głosów zgo
dziła się na uwzględnienie tego wniosku, jednakowoż 
zaleca pewne poprawki, któro później traktowane będą.

P. Reiohard popiera ten wniosek i uzasadnia 
zbijająo argumenta, które się podniosły przeoiw wnio
skowi. Płonną zwłaszeza jest obawa, aby kobiety 
starały się w wydziale ząjąó pokaźniejszą liczbę.

| P. Krokowski obawia się, aby przez to iie  
' wynikły kwasy w towarzystwie i radzi przekazać 

sprawę wydziałowi, któryby zasięgnął opinii wBiy- 
i stkicli oddziałów.
{ P. Sweikien przemawia za przyjmowaniem ko

biet nawet zamężnyoh.
P. Krokowski sądzi, że do kategoiji kobiot, któ- 

reby były przypuszczane do tewarzystwa, należą takie 
klucznice wielkioh dworów, zbliżone de kategoiji efi- 
ojaliatów prywatnyoh.

Przeciw wnioskowi p. Krokowskiego wystąpił 
p. Trojan i poseł Merunewicz, p. Wilozek zaś prze
ciw propozycji, aby także kobiety zamężne miały 
przystęp do towarzystw*

Pe dyskusji, w której jeszcze kilku innych 
członków brał# udział i po przyjęcia zasadniczego 
wniosku komisji, przystąpiono do debaty speojalnej.

Komisja radzi, aby w §. 18. statutu dodaó 
obok słowa „delegaci* słowo „mężczyźni*, zgroma
dzenie jednak pe przemówieniu p. Reicharda wniosek 
ten odrzueiłe.

P. Reiohard radzi, aby zarzuoió już poprawki 
statutu, oo raz się pojawiające, a swykle mało zna- 
cząeo, cofa jednak swo przemówienie wobec uwagi 
prezesa, że zmiany te w statucie zajść mussą, sku
tkiem wprowadzonej nowej zasady przyjmowania ko
biet do towarzystwa.

P. Merunowioz widzi w ewyoh ciągle powta- 
riająoyoh się poprawkach statutu dowód żywotnośoi. 
Towarzystwo rozszerza się, więo i ramy statutu mu- 
sią  się rozszerzać.

Następnie referuje sprawozdawoa p. Rosinkie
wioz poszozególne zmiany, która komisja radzi wpro 
wadzić w statucie, skutkiem otwaroia przystępu do 
Towarzystwa kobietom.

Uzupełnienia statutu proponowane przez wydział 
oentralny wskutek wniosku oddziału Ropoiyokiego o 
przyjmowanie kobiet w grono ozłonków i uczestników 
Towarz. wzajemnej pomooy oficjalistów prywatnyoh 
opiewają:

§. 1. W ustępie I. po słowach: „udzielanie rze
czywistym członkom Towarzystwa* dodaó należy w 
nawiasach („mężozyinom i kobietom*) a te dla na
znaczenia, że wo wsiystkioh innych paragrafach, gdzie 
mewa o członkach, mają byó rozumiano i kobiety, 
przyjęte w grono członków rzeczywistych. Do ustępu 
Sgo tegoż paragrafu dodaó należy słow a: „jak ró
wnież i uczestniczkom."

§. 3. Jako ustęp Soi ma wejść w tekst tego 
paragrafu naetępująoe postanowienie : 3. nauezyoiolka 
prywatna, ekspedjentka pocztowa, telegrafistka, egza
minowana buchhalterka, i w ogóle kobieta niezamę 
żna tj. panna lub wdowa, pracująca samoistnie na 
swoje utrzymanie na posadzie, która wymaga facho
wego uzdolnienia, a nie zapewnia emerytury. W osta
tnim ustępie, w pierwszym wierszu po słowie „Ucze
stnikiem* dodaó należy w nawiasie słowo „uozestni- 
ozką*, a w tym samym wiersza zamiast ostatnich 
dwóch słów: „ten który" włeżyó należy słówko „kto.*

§. 4. W tytule działu H. po słowach „Wpłaty 
od uczestników* dodaó należy w nawiasie słewe (u- 
czeitniozek).

§. 22. Na samym końou tegoż paragrafu mają 
byó dodane słowa: „tudzież wdów, mających daiooi, 
któro przyjęte zostały na samoitnyoh ozłonków lub 
uczestniczki. “

§. 23. Jako przedostatni ustęp miałoby byó do
dane następujące postanowienie : Kobiety, należące do 
grona ozłonków lub uczestników, przez wyjśoie w 
związek małżeński traoą bezwarunkowo nabyte w 
Towarzystwie prawa, i nie mogą żądaó zwrotu wpła- 
oonyoh udziałów.

§. 28. W alinei drugiej pierwszego ustępu mia
łyby byó włożone słowa: „albo toż, gdy prowadzi
iyoie niemoralne, wywołująoe publiczne zgorszenie.

Po krótkiej przerwie zarządzonej przoz prezesa, 
dlatego, ażeby poszozególnym wnioskodawcom umo
żliwić ścisłe sformułowanie swyoh wniosków, przy
stąpiono do dalszyoh narad nad projektowaną zmianą 
statutu.

Poprawki pp. Dolińskiego, Trojana, po prze
mówieniach wiieskodawoów, dalej referenta Resin- 
kiewioza, Reicharda, hr. Stadnickiego, Czarneckiego, 
p. Merunowioza, po zamknięoiu na wnioiek p. Kro
kowskiego dyskusji, doznały w głosowaniu zupełnej 
porażki.

P. Deliński wobeo oświadczenia p. Merunowi- 
cza, iż poprawka jego zawarta już jest w innym pa
ragrafie statutu, cofnął swój wniosek. Wniosek zaś 
p. Trojana nie znalazł poparoia. Natomiast wnioski 
komisji zostały z drobną zmianą uczynioną ze strony 
samej komisji w eałej rozciągłości przyjętymi.

O godz. 2. odroczył przewodniczący posiedze
nie do godz. wpół do 5. wieozorom.

ImU  miejscowa i zailejscowa.
Lwów dnia 15. marca.

* Wiosna niezawodnie zawita rychło. Zapewnia 
nas o tern motyl cytrynowiec, który przedwcześnie 
wydobywszy się z poozwarki, przyleciał-do lokalu re
dakcyjnego Gazety, aby zwiastować śmierć zimy. 
Czy można wierzyć jego horoskopom, to na razie tru
dno nam osądzić. Silna odwilż zdaje się je wprawdzie 
potwierdzać, śnieg jednak, który ustawicznie pruszy, 
przysypuje te nadzieje zbyt grubą warstwą zimnego 
swego pudrn.

* K s. L u i tp o łd , rejent bawarski przybędzie w 
pierwszy eh dniach maja do Wiednia i zabawi tam 10 
do 12 dni. Książę nie zamieszka w zamku oesarskim, 
leoz w pałacu swej siostry arcyksięłnej Adelgundy 
księżnej modeńskiej.

* Hrabstwo Hartenau. Z Medjolanu donoszą: 
Ks. Aleksasdor Battenbergski spędza tu z swą mał
żonką miodowe miesiąoe w Albergo Manin. Przed 
kilku dniami widywano ioh w loży teatru Soala 
Hrabina rozentuzjazmowana podobno Medjolantm na
kłoniła męża do obrania tege miasta na stały pobyt. 
Hrabstwo zamieszkają w Palazzo Turati przy Yia 
Morayigli, gdzie już pomieszkanio wynajęli.

* D r. M ich ało w i J e z ie n ic k ie m u , rzeczywi
stemu nauczycielowi gimnazjalnemu w Tarnopolu, u- 
dzieliło ministerstwo oświaty jodnoroeznego urlopu 
oelem dalszyoh studjów filologicznych na uniwersyte
tach zagranioinyoh.

* D o tychczasow y  w lco k o n sn l a u s tr ja c k i 
w Warszawie Pindter, przeniesiony zastał w tym sa
mym oharakterze do Janiny.

* Z ło te  k rz y że  z a s łu g i nadał oesari urzędni
kowi kolei państwowych Konstantemu Psarskiemu, i 
inspektorowi kolei Karola Ludwika, Frano. Zawadil;

a starszemu zarządcy górn. Karolowi Dadlecowi kriyż 
Franciszka Józefa.

* U n iw e rsy te to w i lw o w sk iem u  za przesłany 
na trumnę następcy tronu areyks. Rudolfa wieniec, 
tudzież za udział w żałobie po jege śmieroi, poleolła 
cesarzewiczowa-wdowa, areykaiężna Stefania, wyrazić 
najgorętsze podziękowanie. O czom uniwersytet został 
powiadomiony ze strony ochmistrza, hr. Bellegardo.

* N ajw yższy  t r y b u n a ł  w e W ied n iu  w pa- 
wnej sprawie orzekł, że wyroki sądów rumuńskich 
nie mogą służyć za podstawę egzokuoji w Austrji, 
rumuńskie bowiem prawa, w stosunku do ebcokra- 
jowoów, zawierają zasady niezgodno z duchem dzi
siejszego europejskiego prawodawstwa.

* B e rn a rd  L o ew en ste in , rabin i kaznodzieja 
■boru izraoliokiego, długoletni raduy miasta, kawaler 
orderu Franoiszka Józefa, ozdobiony złotym krzyżem 
zasługi z koroną, prezes i członek honorowy wielu 
towarzystw i korporaoyj, po dłngiej i ciężkiej choro
bie zmarł dzisiaj o godzinie 3 rano w 68 r. żyoia.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 11. 
przed południem (ul. Jagiellońska I. 8). Zmarły peł
nił we Lwowie przez dwadzieścia i kilka lat funkoje 
kazsodziei i zjednał sobie powszechną sympatję i 
uznanie taktownem postępowaniom i mozolną pracą 
około ucbywatelnienia swoioh współwyznawców. Od
znaczał się przytem liezwykłą dobroozynnośeią. Oześó 
jego pamięci!

* Z m a rli we Lwowie: Jan Wallach, obywatel 
i kupioo, w 74 r. żyoia i Gustaw Pfink, restaurator 
w 43 r. żyoia.

We Lwowie zmarli Marja Szumląńska, żena b. 
naozelnika banku włościańskiego, w 37 r. życia i 
Wojoiooh Kubasiewicz, obywatel m. Lwowa, w 73 
roku żyoia.

Ksiądz gresko-katolioki Jan Turkiewioz w So- 
kołówce koło Oleska, w 66 r. żyeia a 41 kapłaństwa.

W Warszawie zmarł nagle na anewryzm serca 
Ignacy Zawiszewski, właściciel drukarni, b. podstar- 
■zy i b. starszy zgromadzenia, jeden z najbardziej 
ruchliwych drukarzy Umtejszyoh.

Pod Wilnem zmarł Konstanty Trośeianko, fa- 
ohowj pszezelarz. Nio daleko Wilna miał wzorowo 
urządzoną pasiekę. Na wystawie wileńskiej w r. 1887 
zestal nagrodzony złotym] medalom za ule, miód
1 wosk.

W Passawie zmarł biskup Wsokert, a w Pary
żu admirał Jaurei.

W Paryżu zmarł dziś iłyniy tenor Tamberllk.
* W k asy n ie  m ie jsk im  odbędzio się we wto

rek dnia 19. bm. promenadę-koncert, poezom nastą
pią tańce. Poozątsk o godz. 8 wieczór. Lista otwar
ta. Bilety wydawane będą we wtorek de godz. 4. po 
południu.

* P ro g ra m  w ie c z o rk a  m azyka lno -w okal- 
negO, który odbędzie się w 416 rooznioę urodzin 
Mikołaja Kopernika w auli szkoły politechnicznej sta
raniem wydziału towarzystwa „Bratniej pomooy słu- 
ohaozów politechniki* d. 16. bm. jeat następująoy: 
Część I. Przemówienie wstępne prezesa brat. pomooy 
p. Krilgera. Chór m ęiki: Fischer : „O jak piękny ten 
świat* odśpiewa „Lutnia.* Fortepian: Chopin „Ron
do* odegrają na dwóch fort. Wszelaozyński i Neu- 
hausesr. Deklamacja: Byrona „Więzień" wygłosi Wo- 
leńBki. Śpiew sole : Moniuszko Arja z „Halki* pani 
Malinowska akomp. p. Wszelaozyński. Skrzypoe: Bo- 
riot: Koaoert odegra Julek Teodorowicz akomp. p. 
Wszelaozyński.

Csęśó II. Chór męski: a) Besohnitt „Czółenko*, 
b) Koschat „Samotny" odśpiewa „Lutnia.* Deklama
cja : Wolski „Son dzieoka* wygłosi panna Zimajer. 
Skrzypoe: Kreuzer „Rondo* odegra Julek Teodoro wici 
akomp. p. Wszelaozyński. Śpiew solo: Meyerber Arja 
z „Dinorah* odśpiewa p. Borkowski akomp. p. Nie
dzielski. Zakończenie. Poesątek\o godz. 7. wieosorem.

* O pow odziach  nadeszły* następujące telegramy:
R s e s s ó w  13. maroa., godz. 3 min. 35 po

południu Zator pod Jasionką się powiększa. Według 
relacji, w toj chwili otrzymanej zajmuje już prze
strzeń 3 kilometrów. Środki podręozno już nie wy
starczają; brak pontonów i znaczniejszej ilośoi dyna
mitu Pomoe wojskowa niezbędna. Stan wody na Wi
słoku w Rzeszowie jednakowy 2 10 metra; w Jasion- 
oe deohodzi woda do stajen folwarku Łukawieo i 
Wnika pod lasem, które częśoiowo są zalane.

Świeżo donoszą, że zator pod Jasionką przeszło
2 kilometry długi a 6 metrów wysoki, rozciąga się 
na Bzerokośó całego terenu inundacyjnego owałowa- 
nego. Gminy: Wnika, Jasionka, Nowa wieś, zalane. 
Zwiedzał je osobiście starosta rzeszowski.

Ł a ń c u t ,  13. maroa, godzina 4 min. 45 po 
pełudniu. Na Wisłoku poniżej mostu w Dąbrówkaoh, 
koło Białobrzeg, tworzy się zator. Starosta tutejszy 
udał się do komendy korpuśuej z prośbą o oddział 
inżynierji.

S a n o k ,  13. maroa, godzina S pe południu. 
Lód na Sanie odszedł woioraj wieczorem przy stanie 
wody 2 metry nad zero. Uszkodzenia objektów nie- 
znaozne.

B o c h n i a ,  13. marca, godzina 4 min. 15 po 
południu. W Niepołomioach Wisła wylała. Tutejszy 
starosta udał się oBobiścit na miejsce.

Namiestnictwo ze swej strony odniosło się de 
komendy I. korpusu w Krakowie o wysłania do za 
grożonych miejscowości odpowiedsioh oddziałów inży- 
■ierji z pentonami.

D ą b r o w a ,  14. maroa. Wisła w tutejszym pe- 
wieoie ruszyła dziś e godzinie 11 przed południem, 
mianowioie płynie kra od Bornsowy do granicy. 
Z powodu utworzonyoh się latorów grozi niebezpie
czeństwo powodzi. Środki ratunkowe zarządzono. Sta
rosta tutejszy udał się do zagrożonyoh miejsc.

N i e p o ł  s m 1 o e, 14. maroa. Zator sięga od 
Mszezecina do Pasteruika; poniżej zatoru Wisła je
szcze zamarznięta. Dostęp do zatoru bardzo utrudnio
ny. Kra równo z wałami się piętrzy. Woda opada. 
Ośm domów przed wałem stoi w wodzie; domy te 
opróżnione. Szkedy dotąd nie zrządziła powódź.

Z K o s z y  o donoszą pod d. 13. bm.: Skutkiem 
odwilży ruszyły kry w Hernad, zatrzymały aię jednak 
pod Szilyas-Apati, skutkiem ozego rzeka ped Koszy
cami wystąpiła z brzegów i zalała nisko położone 
ezęśoi miaita. Wiele fabryk i gazownia stoją pod 
wodą Polioja uratowała 20 sób bliskioh utonięoia. 
Niebezpieczeństwo przyboru wody jeszcze nie prze
minęło.

W r o o ł  a w 14. maroa. Odra pod Raciborzem 
przybrała od niedzieli o trzy metry. Woda wystąpiła 
z koryta i podnosi się nieustannie. Należy się spo
dziewać, że niebawem ruszy się cała kra na rzeoe.

* R u ch  pociągów  po usunięoin zasp śnieżnych 
wznowiony został z dniem 15. maroa b. r. między 
Baozaczem a Hueiatynem.

* W ładze w ojskow o w K rakow i©  zatwier
dziły ofertę przedeiębiorcy p. Rothiraza na bndowę 
7 baraków za rogatką rakowieoką, tu t obok maga
zynów zboża, młyna i piekarni wojskowej. W bara
kach tyoh przechowywane będą szyny i rekwizyta 
batalionów kolojowyoh.

* Do u p ięk sze n ia  naszego m ia s ta  przyczy
nią się projektowane nowe budowla przy ulicach: 
Osselińskioh, tudzież na rogu ulicy Czarnookiego i 
Kurkowej, a mianowioie: przy ulicy Ossolińskioh za
kupił p. Oberhardt realność pp. Kruszyńskiego i Bo- 
reokiego położoną na wzgórzu, pod ogrodem spadko
bierców śp. Dąbozańskiego i zamierza w tom miejson

po należytea uregulowaniu ulicy Ossolińskich, zbudo
wać kilka dwupiętrowych kamionlo. Realność zaś nie
gdyś Leśniewloza (ujeżdżalnia) graaieząeą z kościo
łem i klasztorem 0 0 . Karmelitów, na rogu ulioy 
Czarneckiego i Kurkowej, zakupił p. Silberetein i za
mierza jeezcze w oiągu tegeroeanego sezonu budowla
nego zbnrzyó tę 1 piętrową realność, skopać pagórek 
de poziomu ulioy Kurkowej i na plaou w len sposób 
uzyskanym, zbudować kilka nowych dwupiętrowych 
kamienic.

* Posiedzenie towarzystwa nauozyoieli szkół 
wyższyeh odbędzie się w sobotę d. 16. bm. o 6 godzi
nie wieezerem w sali fizyki gimnazjum Franeiszka 
Józefa. Porządek obrad: 1) Dalszy ciąg dyskusji nad 
odezytem ks. dr. A. Jougana : „O nadzorze domowym 
młodzieży.* 2) Jakie uwagi nastręczają się pe prze
czytaniu pierwszej mowy elintyjskiej.

* Z „G w iazdy*. D. 19. marca, w dzień św. Jó
zefa, odbędzie się w stew. ręk. lwow. „Gwiazda* na 
dochód funduszów stowarzyszenia, wieozorek z tań
cami w wielkiej sali.

* W aln e  zg ro m ad zen ie  towarzystwa prawni
czego odbędzie się w niedzielę dnia 17. marca br.
0 godz 4. popołudniu w lokalu towarzystwa i  na
stępującym porządkiem dziennym: 1. Odozytanie pro
tokołu z ostatniego walnogo zgromadzonia. 2. Spra
wozdanie z ozynnośoi roku ubiegłego. 3. Wybory do 
wydziału. 4. Wnioski ozłonków.

Sprawozdanie, które wydział zgromadzeniu 
przedłoży wapemina przedewszystkiom o jubileuszu 
20-letniego istnienia towarzystwa, przype/iłym na rok 
miniony. Wydział w sposób, jakkolwiek skromny, 
lecz solenny obchodził tę uroezystoś^

Wywiązując się z ebowiąnfcu przekazanego mu 
przez I. zjazd ekonomistów i prawników w Krakowie 
zainicjował wydział, aby zjazd następny mógł w r. 
1889 odbyć się we Lwowie. Kom.isja wieoowa, w skład 
której weszli pp. Poglies, Ruoibonbauer, Stebeiski, 
Szozurowskl i Till, zajęła się czynnościami przygo- 
tewawozomi, a zwoławszy komitet obszerniejszy skła
dający się z członków z poza grona towarzystwa zło
żyła w ioh ręoe dalszo ozynnośoi.

Starano się także wykonać dalszą uchwałę zja
zdu krakowskiego i poezyniono starania, aby i w mia
stach prowinojonalnyoh towarsystwa prawnicze za
wiązywały się. Sprawa ta znajduje się na pomyślnej 
drodze.

Nakonieo w interesie akuteoznego rozwoju to
warzystwa, wydział uprasza o gorliwe wspśłdiiałaaie
1 żyozliwe. poparcie ,'co do rozbudzenia silniejszego 
ruohu naukowego.

Sprawozdanie ze stanu funduszów towarzystwa 
prawniczego za r. z. wykazuje w rubryoe deohodów 
ogółem sumę 1.018 zł. 78 ot. Ponieważ zaś wydane 
z tege 946 zł. 39 ct., wynosi więo pozostałość ka
sowa 72 zł. 39 ot. Z tej sumy kwota 26 zł. jake 
wpisowe od nowyoh ozłonków wpływa do kapitału 
rezerwowego tak, że właściwa pozostałość kasowa 
na r. 1889 wynosi 46 zł. 89 ot. Razem stan kapi
tału rezerwowego z dniom 31. grudnia 1888 przed
stawia sumę 929 zł. 97 ot.

Co się tyczy stanu bibliotecznego towarzystwa, 
to przedstawiają go następująco daty:! W roku 1888 
wpłynęło do biblioteki ogółom 58 dzieł w 116 to- 
maoh. Z końeem r. 1888 liozyła biblioteka 1022 
dzieł w 2151 tomaoh. W eiągu r. 1888 wypożyczo
no 123 dzieł, a zwróoone z takowych §2; łączna 
ilość niezwróeenyeh pe koniec roka dzieł wynosi 153. 
Wydatki na oele biblietekl w r. z. wynosiły ogółem 
421 zł. 84 et.

* W sp raw ie  k u k izo w sk łe j zamioszoza Wiek 
warszawski z d. 18. bm. następujące sprostowanie :

„W nr. 37. Wieku w korespondencji ze Lwo
wa wyezytałem ustęp : Obrona w sprawie knkizew- 
skRej kosztowała rodzinę państwa Strzeleokioh 12.000 
zł.) z tego lwią ozęśó wziął główny adwokat p. Ro- 
ińśki Otóż poczuwam się do obowiązku oświadozyć, 
że całe twierdzenie oo do udziału w kosztach mece
nasa dra Emannela Roińskiego jeat oałkiem błędne. 
Cztery miesiąoe gromadzili materjał śledczy sędzia 
śledozy Kownacki i prokurator Girtler. Przesłuchali 
okołe 180 świadków, a spisano protokółu z samą 
p. Strzoleoką około 140 stronnic! Meoenas dr. Ema
nuel Roiński musiał opuśoió wszelkie zajęoia i pe- 
święoił pełne dwa miesiąoe, aby przestudjowaó ton 
materjał śledozy i wystąpić z świetną obroną. Gdy 
po skońozeniu sprawy rodzina nasza przyszła, aby 
mu oześó oddać za jego pracę, przyjął podziękę na
szą za łzą w oku. A gdy był zapytany o honorarjum, 
również ze łzą w oku odrzekł: „Tej krzywdy mi nie 
wyrządzicie, by mi ofiarować nagrodę; broniłem nie
winnych przez oześó dla waszych rodzin i przez wzgląd 
na ogół*. Pojmie Szanowna Redakoja, że wobec t'go 
czynu szlaohotnogo, było moim obowiązkiem sprosto
wać mylną wiadomość.

Stanisław Polanowskiu.
* Gratyfikacje. Wojekewi, którzy brali udział 

w uroozystośeiaoh pogrzebowyoh na cześć aroyks. Ru
dolfa w dniach 4. i 5. zm. otrzymają wedle rozpo
rządzenia komendy korpusu gratyfikacje : a mianowi
oie za jednorazowo wyruszenie ofioerowio sztabowi 1 
kapitanowie po 3 złr. 15 ot., niżsi oficerowie po 3 
złr. 10 o t, podoficerowie (od zastępoy oficerskiego 
do kaprala włąoznie) po 40 ct., żołnierze niższych 
stopni i szeregowoy. nie wyłąozająo jednoreoznyoh o- 
chotników po 20 et.

* W uniwersytecie Jagiellońskim w Kra
kowie opróżnioną została posada preparatora przy za
kładzie soologioziym i  płacą 600 złr. i 150 złr. do
datku aktywalnego. Konkurs do 10. kwietnia.

* Celem  zap o b ieżen ia  fa łsz e rs tw o m  wypra- 
oował instytut not państwowych (Staatsnoten-atelier) 
w Wiednia wzór nowyoh marek i stempli, według 
którego nowe noty będą robione.

* W zm o cn ien ie  z a ło g i w Czarniowoaoh. Ko
menda wojsk*wa zawiadomiła magistrat ozerniewie- 
oki, że wd. 1. maja nastąpi wzmocnienie dwóeh ba
talionów tamtejszej obrony krajowej o 124 żołnierzy, 
w którym to oelu magistrat ma się postarać o po- 
mioszozenio dla nieh.

j  * U stan o w ien ie  p ry w a tn y c h  k o le k ta n tó w  
d.0 z b ie ra n ia  p o d a tk ó w . Wskutek niejednokrotnie 
wyrażonego żyozenia, aby gminy wiejskie zostały zwol
nione od oiążąoego na nioh ehowiątkn, a nisopartsgo 
na żadnej ustawie zbierania i odsyłania pedatków do 
urzędu podatkowego, administraoja skarbn zaprowa
dziła w ostatnioh ezasaoh indywidualny pobór podat
ków tam, gdzie powstały nowe urzędy podatkowe 
z mniejszemi okręgami. Gdy jednak i te okręgi są 
jeszcze za duże, a każdy włościanin zmuszony jest 
udawać się oztery razy do roku do urzędu podatko- 
wtgo, traciłby dużo ezasu, przeto zezwolono na usta
nowienie prywatnych kolektantów, którzyby ed pojo- 
dynozyoh ozłonków gmiiy raty podatkowe odbierali 
i do urzęda podatkowego odwozili. Gdy atoli prywa
tni koDktaaoi nie są urzędowym organem do zbiera
nia podatków i w razie zatracenia lub sprzeniewie
rzenia przez niob pobranej kwoty, kontrybnent mu
siałby drugi raz uiszozaó należytośó, przeto Wydział 
krajewy odniósł się obecnie w myśl uohwały sejmo
wej do namiestniotwa z prośbą o wydanie zarządzeń, 
któreby bodaj w ezęści mogły zasłonić podatkująoyeh 
od szkody, jakaby dla nioh wyniknąć mogła w razi* 
zatracenia przez kolektantaj zebranyobjfpieniędzy po
datkowych.
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* D a r ce sa rsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
ej szkatuły gminie Czerlany, w powiecie gróde- 
j n , na spłaoeiie długu, zaciągniętego na budowę 
:o ły , zapomogę w kwocie 100 złr.
* P re m io w a n ie  zw ro tn ic zy ch . Oelem zapo- 

' "enia ile możnośoi wypadkom i katastrofom, jakie
lhodzą częstokroć na kolejach żelaznych, skutkiem 
mzywego ustawienia zwrotnio zamierza Lwowsko- 
łfrniowicoka kolej zaprowadzić w ten spos'b pre
miowanie zwrotniczych, iż każdy z nich, kto przez 
i r o k u  bez przerwy sprawować będzie nienagannie 
oje obowiązki, otrzyma jako nagrodę dukata w 
eie.
* W szyb ie  so ln y m  „Camfi" w Bochni, d. 11. 
a. pomocnik maszynisty Jędrzej Wilkowiez, przez 
asną nieostrożność wpadł do skrzyni, zawierającoj 
•ąeą wodę i poparzył się tak eiężko, że następnego 
ia z edniesionych ran żyoie zakończył.
* Z a c h w a la  k rad z ież . Nie wyśledzony dotąd 
zimieszek, około 24 lat lioząoy, słusznego wzrostu 

iZupły, brunet, wydarł wozoraj wieczór trzynasto- 
■niej Małee Sohutzmaun, w przedpokoju kasy w tu- 
zzym głównym urzędzie pocztowym, pięeioreńskewą 
tę z ręki i umknął, nim przerażona dziewczyna 
knęła się z przestrachu.
* S am obójstw o . W Budapeszcie zastrzelił się 
'i. bm pułkownik 62 pp. Zathuretzky.
* P ism  p o lsk ich  eodziennyoh i perjedycznyoh 
chodzi według ostatnich obliczeń egółem 165, z 
iryoh 70 w zaborze rosyjskim, 60 austrjackim, 22 
pruskim dalej 2 w Paryżu i 11 w Ameryoe. Pre- 
meraterów wszystkioh pism naszyoh można mniej 
ęeej obliczyć na 75.000. Przypuściwszy, że każdy 
zemplarz prenumerowany, jest czytany przez 20 o- 

'b, co przeciętnie nie jest tak wiele, gdy się zważy 
t wielką poozytność w lokalach publieznyoh, biblio- 
saoh, czytelniaoh, większych rodzinach, a zarazem 
. popularność pism beletrystycznych i humorysty- 
ayoh, to okaże się, że pismu polskie posiadają 
500.000 ozytelników.

Według urzędowych wykazów, znajduje się w 
rślestwie Polskiem ogółem 111 drukarń i 96 lito- 
afij, z któryeh Warszawa pesiada 57 drukarń i 49 
ograflj.
* W yw óz raków . Piszą z Krakowa: Ze wzglę- 

ft na to, iż kolejami Lwowsko-Gzerniowieoką i Ka- 
ńa Ludwika bywa dostawianych codziennie w mie- 
ącaoh letnich do Krakowa przeoięoiowo 40 do 50 
oroy raków, który to towar odchodzi ztąd wprost do 
żiednia, przeto dyrekcje ruohu we Lwowie i Krako- 
■e wzięły pod rozwagę sprawę wywozu raków. Przy 
(trząsaniu tej sprawy ma być zwróconą szczegół 
ojsza uwaga na kwestje taryfy i przyspieszenie 
zesyłek, a ponieważ raki przesyłane w koszach wy- 
agają szczególniejszej uwagi podozas przeładowywa- 
a i wyładowywania, oraz przy składaniu w kolejo- 
foh magazynach, przeto projektowanem jest wyda
lę speejalnyoh przepisów „dla należytego określenia 
ustępowania manipulacyjnego." Wedle danych staty- 
yeznych przewieziono w latach ostatnich przez Kra- 
ów przeoięoiowo około 900.000 sztuk raków, a już 
'.atego samego, iż wody galicyjskie obfitują w raki, 
>ożna przyjąć na pewno, iż przesyłki tego towaru 
ozej będą się zwiększać stopniowo niż zmniejszać.
* Z J e ro z o lim y  piszą : W ubiegłym m iesiącu 

Jwiedzili Palestynę: młody książę Adam Sapieha
Kraiiczyna i w. ks. rosyjski Aleksander Miohajło- 
icz. Ten osta tn i hojnie rozdawał jałmużny między

i logioh, a w szpitalu rosyjskim każdego ohorego 
k darzył 20-frankówką. Na korwecie, którą w. kBiążę 
.bywa swe podróże morBkie, Inżynierem-meehani- 
•m jeBt Polak, Józef Bolesławski. Pielgrzymi pol- 
y odbyli sześciodniowe ówiezenia duchowne pod 
'zewodniotwem kapłaaa rodaka. Po rekelekojaoh u- 
tli się de patrjarchy, który im udzielił błogesła- 

oieoństwa.
* W y p ad k i. Józef Michałowski przejeohał na 

!l. Kaźmierzowskiej Antoniego KnozabińBkiego syna 
'troieiola fortepianów. Chłopak ma nadwerężoną cza
szkę i złamane żebro. Pierwszą pomoc podano nie
szczęśliwemu u pobliskiego cyrulika. — Pani N. J., 
śona kapitana, jadąo wozoraj dorożką, zgubiła bran
soletę srebrną w kształcie łańcuszka z oiemno nie
bieskim kamieniem, na którym były wygrawirowane 
'itery arabskie. —  Podporucznik Oswald P., zamie
szkały przy nl. Kerytnej 1. 9, zgubił przechodząc ul. 
łyczakowską łańcuszek od zegarka złożony zo sre-
rnych i złotych ogniwek. — Małke Beile Chajes 
Toporowa zgubiła w banku bipot. torebkę z kwotą 

?5 zł. i 4 pierśoionkami wartości 20 zł. — 52 zł.
kopercie znalazła panna zajęta wydawaniem ksią- 

*k w sklepie p. Stan. Kohlera ul, Batorego 1, 40, 
T książce, którą jakiś abonent zwróoił,

* S tan  p o w ie trz a . Obserwatorium szkoły poli- 
'ohnioznej donosi 15. marca :

W  ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w połu 
lie mieliśmy w iatr SW  i NW , niebo przeważnie 
mglone a powietrze wilgotne.

Średnia tem peratura doby była — (Tl® C, naj
wyższa +  1'6® O, najniższa — 3 0® O dziś nad 
*nem.

Śnieg z deszczem padał przerwami przez całą 
Tawie do'.ę, jednakowoż opad jest woale nieznaczny.

Zniżka barometryozna 745—750 mm. znajdo
wała się w Szwecji; zwyżka 775—770 w Irlandji; 
kiika drugorzędna w zatoce Lyeńskiej.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
za był dziś o 9 rano 753 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
południe 15. m arca:

"Wiatr z północno - zachodniej strony, średnia 
■miperatura doby około — 1° O, niebo przeważnie 
wnglone a powietrze wilgotne: deszcz ze śniegiem, 
ttgła

W drugiej połuwie marca ustali się odwilż, 
'Bkutek czego zachodzi obawa wylewów; stan po- 
uetrza zmienny, opady mierne; ku końoowi miesią- 

będziemy mieli prawdopodobnie kilka dni pogo- 
yoh i przymrozki nieznaczne.
* J u t r o , 16. m arca: św. Lubina. — św.

• j -asyma.

Podziękowanie. „Wydział stów. ręk. lwow. 
Gwiazda" wyraża najserdeozniejszs podziękowanie 
zzystkim, którzy przy odbytem w dniu 13. bm. na

bożeństwie żałobnem za spokój duszy śp. Mieczysława
* 'liwskiego, jake założyciela i honorowego prezosa 

®w., wzięli w niem udział i przyczynili się tern do 
^istnienia żałobnego tego ebohodu. Przedewszystkiem 
'ezuwa się wydział stow. do obowiązku wyrażenia

; blloznego podziękowania Najprzew. IMG. księdzu 
tułatowi Fsliksowi Zabłockiemu, jako celebrującemu, 

" h  przew. Duchowieństwu konwentu 00. Demini- 
uów *a odprawionie nabożeństwa, korporacjom za 
ęrezintaoję z sztandarami, szanownemu Tow. oeno- 

8 Ozej straży ogniowej „Sokół", towarzystwu śpie- 
c' •okiemn „Eoho" za współudział, oraz pp. Klimswi- 
'•» »wi Janowi i Dzikowskiemu Alfredowi za bezinte- 
<* Jowne przyozynienie się do ozdoby katafalku, zasy-
• jąc wszystkim „Bóg zapłać".

i — W ied eń  14. marca. W szkole feohtnnkowej 
»rtla zdarzył się wozoraj wieczorem nieszczęśliwy 

* ipadek, wywołany niezręcznością kupca Franciszka 
t  idmanna, syna zmarłego posła de Bady państwa. 
r tuciszok Frieimaim, feohtnjąo się % rezerwowym

oficerem i kupcem Ryszardem Sehneiderem, wsadził 
mu w prawe oko pałasz, który je przebił i dostał 
się do mózgn. Schneider umarł natychmiast. Sledztwe 
zostało zarządzone.

— Z am ach  n a  ra d e ę  sądow ego Sobustera wy
konano d. 10. bm. w przedsionku katedry w Gracu. 
Dziewczyna pewna, jak się później okazało Barbara 
Krennwallner, z powodu obłąkania oddana pod kura
telę, trysnęła nań kwasem solnym, na szozęśoie je
dnak tak, iż go żrąoy płyn nie dosięgnął. Była ona 
rozgoryozoną z powodu, iż radoa nie przyspieszył za
łatwienia jej sprawy spadkowej.

— Z P e te r s b u rg a  donoszą: Gar Aleksander w 
dowód uznania zasług ministra finansów Wyszne- 
gradzkiego w sprawie psdnissienia rosyjskich finan
sów państwowych, wyznaczył dla tegoż dotację ro
czną w kwooie 4.000 rs., wypłacalną przez lat 12.

Wydawcy i redaktorowi# dzienników wyohs- 
dzących w stolieach państwa powołani zostali w tych 
dniach do aaozelnego zarządu prasowego, gdzie o- 
trzymali zlecenie, aby się wstrzymali od wszelkich 
uwag co do nowej pożyczki rosyjskiej.

— P e te rs b u rg  18. marca. Były marszałek szlach
ty w Orle, Tiulozew, został skazany na zesłanie do 
gnbernii tobolskiej.

— H a m b u rg  14. marca. Wczoraj w południe 
eksplodował kooioł na parowej barce cłowej. Jeden 
ezłowiek zabity.

— Z M adrytu donoszą, że przy rozbiciu się pa
rowca „Remus" obok wysp filipińskich utonęło 42 
osób, 127 zaś uratowano.

Teatr, literatura i m u z y k a
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w piątek 

po raz drugi „Sprawa Clemenceau" dramat w 4 
aktaeh Dumasa. — W sobotę „Aida".

— Z o b r a z u  M a t e j k i  „KośeiuBzko pod Ra
cławicami" otrzymaliśmy dziś dużą ohromolitografię, 
wydaną staraniem krakowskiego keła artystyczno- 
literackiego, a wykonaną w litografii Salba w Krako
wie. Podobizna ta znakomitego obraza mistrza, o ile 
to tylko w chromolitografii jest możliwem, powiędła 
się świetnie, a niska jej cena 50 ot. za egzemplarz 
(z opustem 20®/„ przy odbiorze 60 egzemplarzy), za
leca ją bardzo do rozpowszechnienia Powinna ona 
znaleśó rychło miejsoe nietylko w dworkach szlache
ckich i domach mieszczańskich, ale także — i to 
może przedewszystkiem — w chatach włośoiańakioh, 
w szkołach lndowyoh i zajazdach wiejskioh, jako 
przypomnienie wielkiego dzieła sztuki i największego 
w Polsce przyjaciela Indu.

— P a o l o  F e r r a r i  ceniony autor dramatyozny 
włoski, zmarł skutkiem udaru d. 9. b. m. Autor ów 
w ciągu długoletniej swej działalnośoi przysporzył 
własnej literatnrze dramatycznej wiele dzieł, która po 
dziś dzień nie sohedzą z repertoarzn. Jeśli zagranica 
mało wie o nich, to dlatego ponieważ są to prze
ważnie utwory narodowe włoskie i ponieważ styl 
Ferrarego przedstawia dla tłumacza spore trudności. 
Mime nadzwyczajnej płodności i mimo tłustych zysków, 
które dyrektorom teatrów przynosiły płody jego muzy, 
pozostawał Ferrari do końea żyeia w dość nieszcze
gólnych stosunkach materjalnych. Przez długie lata 
wykładał Ferrari higtorję w uniwersytecie mediolań
skim i próbował także Bzezęśoia jako dyrektor teatru, 
ale tylko przez czas krótki.

Zmarł w Medjolanie licząc lat 67. Przekład 
jogo komedji „Le due donnę" dokonany przez p. 
Galla spoozywa w rękach dyrekcji naszego teatru.

D z ia ł' e k d n o m £ < fc a j'.
P ie r w s z a  z w ią z k o w a  g a rb a rn ia

w  R a e a z o w l e .

Dnia 10. marca b. r. odbyło się w Rzeszo
wie drugie zwyczajne walne zgromadzenie człon
ków „Pierwszej związk wej garbarni w Rzeszowie". 
Posiedzenie zagaił prezes stowarzyszenia p. S ta
nisław Jędrzejowicz, w jędrnej a z przekonania 
płynącej mowie wykazał tak z bilansu, jak i in
nych danych, że garbarnia o wielkim kapitale 
obrotowym w ogóle, a w szczególności spółka gar
barska w Rzeszowie sowite dochody wykazać musi. 
Z sprawozdania dyrekcji dowiadnjemy się, że fa
bryka weszła w życie d. 1. marca 1888 r., i źe 
ogólny obrót wynosił 60.806 zł., ua udziały wpła
cono 20.882 zł., Wydział krajowy udzielił sub
wencję w kwocie 24.500 zł. w formie pożyczki 
w ciąga 8 lat spłaualnej.

W tak krótkim czasie, bo właściwie tylko 
w ciąga niespełna 3 miesięcy bez odpowiednich 
maszyn, licząc, Ż9 kilka miesięcy przeszło na urzą
dzenie kadzi, rozszerzenie fabryki, wprowadzenie 
jej w meb, że wyprawa skór surowych trwa do 
6 miesięcy i że w pierwszym ioku wydatki na 
koszta założenia i adaptację garbarni były bardzo 
znaczne — okazał się czysty zysk 1282 zł. 39 ct. 
Na wniosek komisji rewizyjnej i p. Godeka, star
szego inżyniera i dyrektora kopalń węgli kolei 
Północnej ze Szląska, głównego akcjonarjnsza, 
udzielono dyrekcji absolntorjnm , wyrażając jej 
nznanie.

Walne zgromadzenie nznało, że aby stworzyć 
konkurencję obcokrajowcom i towar gotowy aż do 
sezonu, w którym największy bywa popyt, prze
trzymać, zachodzi potrzeba pomnożenia kapitału 
obrotowego co najmuiej o 50.000 zł. Walne zgro
madzenie poleciło więc radzie nadzorczej i dy
rekcji, by starały się o pozyskanie więcej człon
ków i aby w razie potrzeby korzystały z kredytu 
w jednej z instytncyj finansowych do wysokości 
30.000 zł.

Z niecierpliwością oczekiwano bilansu z pierw
szego rokn spółki, a ten okazał, iż kto ma jakiś 
grosz zaoszczędzany, śmiało może go w tej Bpółce 
umieścić, albowiem z zyskn czystego, jaki już 
w pierwszych kilku miesiącach fabryka wykazała 
po strąceniu ł /i»» ua fundusz dla zabezpieczenia 
robotników w razie ich słabości i 10®/0 na fun
dusz rezerwowy —  wypłacono na każdy ndzial 
(200 zł.) po 16 zl. czyli 8°/0. Z końcem roku 
zwiedził fabrykę lustrator Z wiązka spółek zarob
kowych i gospodarczych p. Sznffa, a po sumien- 
nem zbadaniu ksiąg i fabrykatu, wyraził w spra
wozdaniu swem przed radą nadzorczą nzuanie dla 
dyrekcji, a w rezultacie przysporzyła ta lustracja 
kilku nowych członków.

Na wniosek rady nadzorczej (referent pan 
Żardecki) zmieniono § 19. statutu, powiększając 
ilość członków rady nadzorczej z 7 na 9 i wy
brano de tejże z grona członków p. Leonarda Si- 
towskiego. Z tych dziewięciu wybiorą pięcia To
warzystwa zarobkowe i gospodarcze.

Zmieniono również § 63 statutn, opuszczając 
postanowienie, iż przy obliczaniu dywidendy nie 
wchodzą w rachunek kwoty wypłacone na udziały 
w ciągu tego roku, za który dywidenda ma być 
wpłaconą. W końcu wybrano dwóch zastępców 
dyrektorów w osobie pp. Ignacego Kosińskiego 
sabaty tu ta  notarjalnego i Józefa Kleina inżyniera.

G w arectw o  „ T ru s ta w ie c -P o m ia rk i" , za
wiązane celem wydobywania woskn ziemnego, naf
ty, siarki i innych minerałów, po zatwierdzenia 
przez starostwo górnicze w Krakowie, odbyło d. 
9. bm. I. walne zebranie we Lwowie, na którem 
wybrano komitet nadzorczy, złożony z prezesa kB. 
Adama Sapiehy, wiceprezesa dr. Zdzisława Mar
chwickiego, sekretarza Andrzeja księcia Lubomir
skiego, hr. Andrzeja Zamoyskiego, oraz dyrekcję, 
złożoną z naczelnego dyrektora Leszka Wiśniow
skiego i członkśw dyrekcji Leona Sapiehę i Sta
nisława hr. Żółtowskiego.

K o n fe re n c ja  re k la m a c y jn a . Ponieważ biu
ra reklamacyjne dyrekcyj anstrjackich kolei pań
stwowych nie rozstrzygały zawsze jednakowo w po- 
jedyńczyoh wypadkach zawiłych, a ztąd podpada
jących rozmaitej interpretacji i zawisłych często
kroć od zapatrywania indywidualnego, przeto skut
kiem zarządzenia generalnej dyrekcyj austrjackich 
kolei pańitwowych zebrała się w Wiednia w dniach 
8. i 9. bm. konferencja, na którą dyrekcja ruchn 
w Krakowie wysłała starszego urzędnika p. Gą- 
sowskiego a dyrekcja ruchu wa Lwowie starszego 
urzędnika p. Stenzla, inne zaś dyrekoje po jednym 
z swych funkcjonarjnszów. Pod przewodnictwem 
starszego inspektora dr. Rólla konferencja zasta
nawiała się gruntownie nad pojedyńczemi kwe- 
stjami, zwłaszcza, jak należy postępować przy spra
wach dotyczących odszkodowanii, oraz w wypad
kach, gdy towar utracił częściowo lub całkowicie 
swą wartość. W końcu przyjęto rezolucję, mocą 
której organa podwładne generalnej dyrekcji ko
lei państwowych będą mogły n a ąprzyszłość wyda
wać w wątpliwych wypadkach {identyczne orze
czenia.

Z am ierzo n e  b a d a n ia  to rfo w isk  k r a jo 
w y ch . Za inicjatywą posła do Rady państwa i 
prezesa Rady powiatowej w Nisku hr. Hompescha 
postanowiło ministerstwo rolnictwa bliższe bada
nie torfowisk krajowych w celuŁ poparcia ich użyt
kowania nietylko w kierunku przemysłowym, lecz 
także rolniczym. Dla nłatwienia ministerstwu pro
wadzenia tych badań wezwał Wydział krajowy 
wszystkie powiatowe reprezentacje do uzupełnienia 
zebranego w r. 1881 m aterjału statystycznego wy
kazem tych nieużytków torfiastych, które się da
dzą zużytkować pod knltnrę rolną.

Wedle relacyj nadesłanych przez Wydziały 
powiatowe na skutek okólnika Wydziału krajowe
go z r. 1881 wynosiła wówcząg powierzchnia tor
fowisk 13.156 morgów, w dorzeczu Dniepru 1800 
mg., w dorzeczu Dniestru 6615 mg. i w dorzeczn 
Dunaju (Kołomyjskie, Horodyńskie i Śniatyńskie) 
720 morgów. Daty te zaczerpnięte są z ‘ relacyj 
tylko 38 powiatów, reszta bowiem Wydziałów po
wiatowych, to jest prawie połowa nie uważała za 
stosowne dać w ogóle jakąkolwiek odpowiedź. 
Spodziewać się wolno, że przynajmniej teraz, sko
ro ministerstwo rolnictwa chętnie chce użyczyć 
pomocy państwowej dla przeprowadzenia badań 
jakości torfowisk a nawet przyrzeka subwencjono
wać doświadczenia rolnicze, czynione na torfowi
skach, Wydziały powiatowe dokładniej i ściślej, 
aniżeli przed ośmiu laty, zajmą się wyśledzeniem 
torfów, dających się zużytkować bądź to na m aterjał 
opałowy, bądź też pod knltnrę rolną. Fo zebrania 
dat szczegółowych gotów jest Wydział krajowy, 
po uprzedniem porozumienia się z inicjatorem tej 
sprawy br. Hompesohem, udzielić fachowej pomo
cy krajowego biura melioracyjnego do przeprowa
dzenia dalszych badań.

K olej że lazn a  z K rak o w a do M iechow a.
Niedawno mówiono wiele o połączeniu Krakowa 
z Królestwem via Michałowice, drogą żelazną. 
Projekt ten, zdaje się, upadł tylko chwilowo, bo 
oto znowu znajdujemy w ogtąronim Kurjeree War- 
seawskim wiadomość, że grupa kapitalistów rosyj
sko • austrjackich stara się o koncesję n rządu 
rosyjskiego w sprawie linii kolejowej, łączącej 
Miechów, stację kolei dąbrowskiej, z Michałowi
cami, miejscowością, położoną na granicy austrja- 
ckiej. Linia ta byłaby przedłużoną do Krakowa 
dla połąozenia z koleją Karola Ludwika. Gdyby 
konsorcjum to nie miało otrzymać koncesji, zaczę
łoby traktować z zarządem kolei dąbrowskiej. Pro
jektowana linia ważna jest ze względu na przewóz 
węgla i zboża.

K ra c h  m ie d z ia n y  uciszony został, przynaj
mniej na razie. Nie można jednak jeszcze sądzić, 
jakoby katastrofa została całkowicie zażegnaną. 
W każdym razie zajęła miejsce początkowej nie
poradności energia i systematyczna akcja ra tun
kowa. TowarzyBtwn udało się sprzedać w Londynie 
20.000 ton miedzi, a amerykańskie kopalnie przy
rzekły zawiesić na przeciąg trzech miesięcy wy
syłkę kruszcu. Rząd francuski nosi się z myślą 
utworzenia wielkiego zakładu finansowego, któryby 
w Shangai objął sprawy filii Comptoire d’escompte. 
To dało powód do wieści, że Comptoire i nadal 
istnieć będzie, a tylko zajdą zmiany w składzie 
rady nadzorczej i dyrekcji. W Paryżu kursa nieco 
się podniosły; do 13. b. m . notowano akcje Oornp- 
toir d’Escompte 425, Rio 358, M ótaui 130.

Ceny zbóż n a  g ie łd z ie  w ied eń sk ie j dnia 
13. maroa: Pszenioa na wiosnę 7-42— 7 47, na maj- 
ozerwieo 7-58 do 7-6 3 , na jesień 7-72—7*77; żyte 
na wiosnę 6-17—622, na mąj-ezerwieo 6'27— 6‘32; 
knknrndza na maj—czerwiec 5 * 2 —5*27; owies na 
wiosnę 5*78—5'83, na maj-ozerwiee 5-88—6-93; spi
rytus kontyngentowany 15'— do 15*25; nafta ame
rykańska — '— , „White Star Prima" 2125, galicyj
ska 21-75.

TbI i w  „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 15. marca. Klub staro- 

czeski przyjął onegdaj następujący, ułożony 
przez dep. Zuckra wniosek: „Do §. 27. ces. 
patentu z 7. sierpnia 1850 dodaje się jako 
2. alinea: Jeżeli główna rozprawa w spra
wach karnych prowadzoną była w I. instancji 
w innym, a nie w niemieckim języku, to pu
bliczna rozprawa nad wniesionym rekur- 
sem o unieważnienie wyroku I. instancji, ma 
się odbywać w języku rozprawy I. instancji, 
jeżeli rekurent w wywodzie rekursu wyraźnie 
tego zażąda, i personalne stosunki nąjw. try
bunału na wykonanie tego pozwalają".

Wiedeń d. 15. marca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów wniósł rząd przedło
żenie, tyczące się wcielenia portu w Tryjeście 
do okręgu cłowego.

Minister rolnictwa żąda kredytu dodat
kowego 10.000 zł. na uzupełnienie regula
cji Wisły i Sanu w powiecie tarnobrzeskim.

Na interpelację Koppa, dlaczego komisja 
dla sprawy anarchistów nie odbywa posiedzeń, 
odpowiedział przewodniczący komisji, że z ża
dnej strony nie doszło go życzenie, ażeby 
zwołać komisję,

Peeat d. 15. marca. Dzisiejszy poranek, 
urządzony przez młodzież akademicką na pa
miątkę wypadków z r. 1848, odbył się przy 
bardzo licznym ndziale akademików i nie był 
żadnemi zaburzeniami zamącony.

Po mowie dep. Iranyego, który podnio- 
słemi słowy opowiedział wypadki marcowe 
z r. 1848, śpiewano „Szozat*, poczem mło
dzież rozeszła się, nie robiąc żadnych demon
stracji ani przeciw rządowi, ani przeciw usta
wie wojskowej.

Berlin duia 15. marca. Zamiast trzy
letniej, będzie odtąd pięcioletnia służba woj
skowa wymaganą dla wstąpienia do akademii 
wojskowej. We wszystkich trzech oddziałach 
rocznych będzie język francuski i rosyjski 
po sześć godzin tygodniowo wykładany. Każdy 
wstępujący do akademii musi oprócz zwykłych 
przedmiotów słuchać albo fachowo matematy
ki, albo nauki jednego z tych języków. — 
Ogłoszona w Scltles. Ztg. wiadomość, że je
den amerykański statek wojenny w Samoa 
przez niemiecki statek wojenny „Olgę* w po
wietrze wysadzony, została przez pewnego 
kupca niemieckiego w San Francisco (w Ka
lifornii) telegrafowaną do ajenta w Wro
cławiu z poleceniem, aby ją  w celach spe
kulacji giełdowej rozgłosił.

Berlin d. 15. marca. Nordd. Allg. Ztg. 
donosi, że cesarz Wilhelm wystosował d. 13. 
b. m. pismo do kanclerza, w którem powia
da, że z zajęciem przyjął do wiadomości spra
wozdanie o zarządzie banku państwowego, 
i z wielkiem zadowlnieniem przekonał się o 
pomyślnym stanie tego banku za rok 1888. 
Jest to dowodem rozumnego i energicznego 
kierownictwa i zarządu, popartego przez wszy
stkich urzędników i wszystkie oddziały tej 
instytucji. W ogóle widać, że bank państwo
wy dobrze zrozumiał zakreślony mu cel i 
stara się uczynić zadość wszystkim swoim 
zadaniom. W końcu wyraża cesarz wszystkim 
Bwoje nznanie.

P a ry i d. 15. marca. Minister skarbu 
polecił dwom buchalterom z ministerjum skar
bu, zbadać księgi i stan rzeczy banku Com- 
ptoir d’Escompte.

P ary i dnia 15. marca. Większość Izby 
posłów, która się wczoraj oświadczyła za ści
ganiem członków ligi patrjotyczuej składa się 
z republikanów. W mniejszości znajdowało 
się 162 konserwatystów, 17 bulanżystów i 35 
republikanów. Nieobecnych lub wstrzymują
cych się od głosowania było 49. Dotychczas 
nikogo nie aresztowano. Dzienniki republikań
skie prawie wszystkie chwalą wotum Izby, 
tylko Paix i X IX  Siecle ubolewają nad anti- 
liberalnemi środkami. Konserwatywne pisma 
zarzncają republikanom zerwanie z zasadami, 
Bulanżystowska Presse powiada, że był to 
dzień cudownie piękny dła bulanżyzmu. Clai
rom, nowy organ ligi p&trjotycznej, powiada, 
że teraz ma tylko Boulanger głos, i on po
winien przemówić do krajn.

Lille d. 15. marca. W Lille-Cambraix 
strejknją robotnicy. Obawiać się należy po- 
wszechuego strejku w Roubaix, gdzie 100.000 
robotników pracuje w fakrykach. Władze 
miejscowe otrzymały rozkaz być gotowemi 
na wszelkie wypadki. Z powodu strejku w Ar- 
mentióres, sytuacja staje się z każdym dniem 
bardziej naprężoną.

Belgrad d. 15. marca. Koła rusofil- 
skie rozpuściły pogłoskę, że szef jlnego szta
bu, Mikowicz, wyzwał rejenta Belimarkowicza 
ua pojedynek i że osobom wpływowym nie 
udało się temu przeszkodzić.

Petersburg d. 15. marca. Z powodu 
zaprowadzenia języka rosyjskiego w sądach 
prowincyj Nadbałtyckich, będą od przyszłego 
kursu wszystkie przedmioty na wydziale pra
wniczym wszechnicy dorpackiej wykładane po 
rosyjsku.

Rzym dnia 15. marca. Włoskie for
ty alpejskie na granicy francuskiej (w Al
pach Morskich) jako to: Colle Alto, Pernan- 
te, Fiaura, Taborda i Pepino (położone 1800 
do 2270 metrów nad powierzchnią morza) są 
już na nkończenin. Fanfulla podaje dość nie
pewną wiadomość, że Włochy zamierzają część 
wybrzeża wschodnio-afrykańskiego naprzeciw 
Zanzibaru wziąć w swoją protekcję, i roko
wania z dotyczącemi państwami są już po
myślnie skończone.

Londyn d. 15. marca. Campbell, se
kretarz Parnella, wniósł do sądu przeciw Ti
mesowi skargę o obrazę czci i odszkodowanie 
w sumie 5000 ft. szt., ponieważ go odninia- 
no, że on to pisał tekst listów Parnella, któ
re się okazały podrobionemu

Malta d. 15. marca. Niedaleko Coniuo 
osiadł na mieliźnie pancernik angielski „Suł
tan*.

W iedeń  dnia 15. maroa gedz, 2 min. 10 po 
połndniu. Akcje kredytowe 301-25. Akoje alpejskie 
Towarz. górniozego 61 80. Akoje węgierskie Banka 
kredytowego 309'—. Akoje Banka anglo - austrjao- 
kiego 128*50. Akoje Unionbanku 233* Akcje ko
lei Karola Ludwika 204 25. Akoje kolei Północnej 
253'75. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 101'— . 
Akoje kolei Alfoldzkiej —'— . Akoje kolei Państwo
wej 242 75. Akoje kolei Lwowsko Ozem. 229'— . 
Akeje kolei węg. północno-wschodniej 178 25. Losy 
kemHnalne wiedeńskie 145'25. Akoje Tow. tureckiego 
113'— . Galio, oblig. indemniz. 104 50. Losy kelei 
półnoono-zaohod. (lit. B. Elbethal) 203*50. Losy re
gulacji Cisy — — . Akcje banku dla krajów koron
nych 222'50. Akoje Bankrereinn 108 80. Rosyjski 
rubel papierowy 129■— . Losy prem. węg. — *—.

41/ta®/« renta wspólna 83-05. 5®/0 renta austr. 
papier. 99TO. 4°/0 renta austr. złota 11T50. Ren
ta 4*/0 w§g. złota 101*25. 5•/. renta węg. papiero
wa 94 05. Napoleondory— ■— . Marki niem. 59 50.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 15. marca. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje ca sztukę.
płacą żądają

Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 203-50 806-75
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 227-50 230 75
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 289-— 293 — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — 216-—

13. Listy zastawne za 100 złr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . —'— —*—

„ „ „ 5 •/, . 10010 101.10
gal. 6®/, wyl. 10% p 103-15 10415

Bankn krajowego 41/,*/. los. w 51 1. . 97-— 68-—
Towarzystwa kred. galic. złem. 5% . , 100-80 101-80

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 96-— 97.—
kred. gal. ziem. 5®/0 los. w 371. 100-80 101-80

„ kred. g. ziem. 4°/0los. w 41V, 1- 93-25 94-50
„ kredytowego gal. ziem. 4‘/s%

los. w 52 1.................................. 97.80 98-80
kred. gal. ziem. 4®/, los. w 561. 92-25 93'50

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 8% — 57-50
Gal. Z. kred. włość. (d. 5®/„) 2%®/. • • • ——  48 --
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% 1 es. w 15 l a t ............................ —•— -----
IV. Obligi ca 100 zł.

Indemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 104*20 105-20
Kom. bankn krajowego 5®|# w. a. I. em. . 100-— 101*—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/, w. a. . . 104-— 106-—
Pożyczka krajowa 1883 4‘/» % ................... 95-10 96-—

Y. Losy.
Losy miasta Krakowa  ...................  22-— 24*—
Losy miasta Stanisław ow a........................ 33-— 35-—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i...................................... 5-64 5*74
Du :at cesarski '..........................................  5 66 6*76
N apo leondor................................................  9-60 9-70
Półimperjał r o s y j s k i .................................. 9-86 9-96
Rubel rosyjski s r e b r n y .................................. 1-36 1-48
Rniiel rosyjski p a p ie ro w y ......................... l-28y« 1-301/,
100 marek niemieckich.................................  59*25 60-25
Srebro za 100 z ł r . .......................................... —*— —’—
Kupoiy w s r e b r z e ..........................................—*— —-—

Przyjechali do Lwowa
dnia 15. marca 1888:

Hotel Zoria. J. hr. Tarnowski z Chorzelowa. M. 
dr. Fedorowicz z Słobody rnng. J. Ktthnel z Kołomyi. 
M. Wiliama z Paryża.

Hotel Langa. H. Polatsohek z Munehengrittz. H. 
Slesinger z Wiednia. 8. Lilisntbal ze Stanisławowa. M. 
Kozłowski z Ganzełona.

N A D E S Ł A N E .
(Rnbryka ta  nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Bojaniee 13 lutego.
Miejscowy ksiądz z bractwem cerkiewnym, składa 

podziękowanie Wielm. PP.: Arturowi, Aleksandrowi 1 do
stojnej pani Georgii Głogowskim, za opiekowanie się bie
dnymi i oborymi tutejszej parafii, którzy to pomimo tru
du i własnyoh kosztów, starają Bię nieść nlgę nieszczę
śliwym i chorym; a czcigodna Pani nie szezędzi nawet 
własnej pracy dla upiększenia świątyni Pańskiej. Wiel
możny pan Aleksander ożeniony w Anglii, w krótkim oza- 
nie swego pobytu w Bojaóeu, dobrocią serca zjednał 
sobie miłość i zaufanie ludu tutejszego, iż jednogłośnie 
wybranj został przewodniczącym Rady szkolnej miejsco
wej. Cześć i i sława! M. O.

Nowy z a M  K p lo w y  i v .  i w
we L w ow ie , u l .  A kadem icka 10.

Mil  oddział d la  pad  i osobny d la  m ężczyzn.
Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Dla prędkiego wyleczenia auemu, bladaczki, 
boleści żołądka, niedokrewności, trudności w od
byciu perjodów miesięcznych, białych noławach, 
niezbednem jeBt żelazo rozpuszczalne i fosfa ty ; 
pierwiastki te znajdują sie połączone w FOSFO
RANIE ŻELAZA LERASA, który jest bardzo po- 
sznkiwany zwłaszcza dla dzieci i panienek przy 
trudnem rozwoju i znajdują się w stanie strudze
nia i osłabienia z powodu wzrostu i pozbawiono 
są apetytu. 139 6

„Z epsu łem  sob ie  żo łąd e k " , słyBzy się bar
dzo często narzekających w ten sposób — a nie 
czynią oni nic, aby temu zapobiedz; gdy zaś na
stąpi brak apety tu , obłożony język, odbijanie, 
gniecenie, zastoiny kału itd., wtedy już zapóźno 
radzić, a kuracja zwykle dużo bardzo kosztnje. 
Dla tego też radzić należy póki czas i używać tak 
znakomitego środka, jakimi są s z w a j c a r s k i e  
p i g u ł k i  aptekarza R ic b .  B r a n d t a ,  których 
dostać można w każdej aptece po cenie 70 ct. za 
pudełeczko.

P ię ć  m ilio n ó w  flaszek ulubionej wody ana- 
terynowej rozesłał od czasu jej wynalezienia w 
ciągu la t 40, Dr. J. G. Popp z Wiednia, Bogner- 
gaese 2. Nie ma drugiego środka konserwującego, 
któryby się cieszył podobnem rozpowszechnieniem, 
jak  powyższa woda do ust, która wraz z pastą do 
ust Dr. Poppa jest wypróbowanym i jedynym środ
kiem na wszystkie choroby jamy ustnej.

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. maroa 1889.)

Do Lwawa przyofaedzą:
Z K rak o w a ............................
Z Podw ołoozysk...................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowieo, Husiatyna i Sta

nisławowa .......................
Z Czerniowiac i Stanisławowa 
Z Snehej, Chyrewa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyro wa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławocznego, Krosna, 

Chyrowa, Husiatyna, Sta
nisławowa i Stryja . . . 

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
we wtorek i piątek . . .

2-28 4-20 7-20
4-H 9.52
4-22 10-23 Ł©
9-20 9-50

Ze Lwewa odchodzą:
Do Krakowa.............................
Do Podwołoczysk...................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Czerniowieo, Stanisławowa

i H usiatyna........................
Do Stanisławowa, Czerniowieo

i Czortkowa........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Snehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Ławoeznego, Pesz
tu, Chyrowa i Stróża , .

Do Bełzea (Tomaszowa) . . 
we w to r e k ........................

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liezbami, oznaoza- 
ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano.

§•H ł
403 
2-20 
2 08

8 0 0

S-50

3-40 
8 26

1*35

10-35
8 1 0

5-20

Pociąg
osobowy

9-28 
3-15 y 
2-38 i.

6-40

7*15
7*00
6*22

1106

5-55
1010

8-30
1035
11*05

10-08

7-49
4-41
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Aug. Tschinkel i Synowie
c. k . dostaiwcy n a d w o rn i,

Fabryki: Wiedeń, Schonfeld, Lobositz i Lubiana
jolecają

p u d e ł  I s o  VB 3 s i l o

SZPRYCOWARIE MATICO
ILEJEK SŁUCHU, ”k,r*“

P P . G M M A U L T  i  E«, A p tek a rzy  w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim  
czasie najuporczywsze rte ięe tk i.

W  Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głóumyth apUkaak.

0L.L .JI_l\ t f L U U I  II I  j wynalezio 
ny_ przez c, t. lekarza Dr. Schipek, 
a j--k najcblubniej uznany przez wie 

e lekarskich powag krajowych i zagrani 
cznych z pow .du swej siły ozdrawiają
cej, leczy boniem każdą, byle nie z uro
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u 
szach, strzykanie w lss c(i et.‘. naty. h 
miast usuwa, .— można dostać w cenie 
L złr. 50 ct. w aptece P iotra Mikolasclia 
we Lwowie 12

We Lwowis w apt. pp. Mikolasclia, JBeis.ra, Rncksra, Wewićrskiego, tiklspińskiego,

30482 ^ “ Prawni* zastrzeżone j
Również kaw ę figow ą i  s u łta ń sk ą .
N ajlep sze  czeko lady , uznane jako najprzedniejsze gatunki i 

, nagrodzone na wszystkich wystawach.
K akao  o d tłu szczo n e , łatwe rozpuszczalne, o delikatnym smaku 
A n g ie lsk ie  K oeks D rops, <* k ry , ow oce c u k ro w a n e , cy 

k a ty ,  p o m ara ń czk i, k o m p o ty  i t. p,
Masze wTrobf są do nabycia mzrstkicb lepsz/ch b a f l M  Marzen.

:x>oeaec*:

J ł  k r ó lo w a
¥  J * V  Ł wód gorżkich

najzdrowsza i najobfitsza ze wtzyztkieh budzińskich wód aorżkich. Co dc »w*j za
wartości ni*prza*eigniona a 70° więcej jak Hnnyadi, 60° więcoj od _ w*dy Pr 
ciszka Józefa. Uznana za stuteezną i  jako wyśmienita polecona przeeiw ohorobom 
w spodnich częściach ciała, kongestjom, gruczołom, liszajom i przeciw chorobom ko
biecym przez profesorów radeę dweru Braun-Fernwald, Duchek, Bamberger, prof 
Anspitz, radcę sanitarnego Lorinser itp. itp.

W świeżem napełnienia nadeszła i jest do nabycia we wszystkich apte rach 
i składach Galicji. 205

43

m o u  E i U i i m
we Lwowie

poleca
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty

*|t kilo Congo arabskiej
7 , „ fam ilijne j......................................
*/, „ Helange da M oskao ...................
*/- - Imperial . . . . . . . . .

Soueheng w oryginaln, paczkach

ił» ■ wyziewek właznyoh 
ciast angielskich do herbaty

złr. 3

4
5 
4
1-70 
1-20

Ja Anna Csillag to posiadam

Premiowana na wy- 
stawaeh światowych 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873, 

Paryż 1878
FORTEPIANY NA RATY

I A 1

CUTTOI & SHUTTLITOBTII
Lwów, ulica Gródecka 22.

polecają na zbliżający się sezon wiosennny swój obficie za
opatrzony skład w m aszy n y  i la rzęd z ia  ro ln ic z e , oso
bliwi* un iw ersalno  p łu g i sta low e wiedeńskiego własnego 
wyrobu i oryginalne pługi wyrobu Sacka; no u e stalow e 
b ro n y  sprężynow e, b ro n y  d iagonalne, w alce i t. p. 
ulubione siewniki Ju n io r-D rill i B alance-Jun ior-D rill, 
oraz o ryg*nalne s iew nik i rzędow e S a c k a , siew nik i 
______ szeroko  - rz u tn e  etc. etc.
W ars ta t n a p ra w  jak najlepiej urządzony, pędzony parą.

Skład  kom isow y  w Tarnopolu ma L. E. Veltzó.
C en n ik i il ln s tro w a n e  g ra tis  t  fra n c o .1 223

HARÓWY GARNITUR MŁOCARNIANY o sile 10 koni 
Z najnowszemi ulepszeniami wypożyczają do młocki. Upra

sza się o wczesne zamówienia.

Czterdzieści iat powodzenia!

Choroby ust i zębów!

olbrzymie

Lorelei włosy
długości 185 cent.

a to w skutek używania 
przez 14 miesięcy pomady 
własnego wynalazku, która 
jest jedynym środkiem prze
ciwko wypadaniu włosów, 
niemniej do zwiększenia po
rostu i wzmocnienia zaró
wno na głowie jak  brodzie. 
Już przy krótkiem używa
niu włosy nabierają połysku 
i pełności i nie siwieją aż 
do bardzo późnego wieku. 
Cena tygielka złr. 1 i złr. 
2. Rozsełka co dzień za go

tówkę lab zaliczką.

Budapeszt Konigsgasse 52.
SKŁAD GŁÓWNY 

u pana

L eoiol Fausta
P e rfu m e r ie -  U n iy e rse lle  

Lwów, Sykstu8ka.

jako to : ch w ia n ie  s ię  zębów , b ó l 
zębów , z a p a le n ia  , < p u c h n l ę c ia , 
k rw a w ie n ie  dziąsen, n ie p rz y je  
m n y  o d ó r z u s t , tw o rz e n ie  
s ię  k a m ie n ia , le cz y  n a j
sk u tecz n ie j p rz e z  c o 
d z ien n e  u ży c ie  s ła  
w n a  n a  c&łą k u lę  
z ie m sk ą  c. k. 
nadwornego 
d e n ty s ty

^  V ' jestto
ZQSkomity

środik ,ap°-
biegający prze- 

6  ciw wszelkim bolom
zębów, net i szczęki, 

tudzież przy użyciu wód 
mineralnych wraz z użyciem

D r. P d S M l g  i u r n / t e m
utrzymuje zawsze zdrowe piękne zęb y.

Dr. Poppa plomba do zębów i
D r  P n m t f l  m™ 0 r o ś l in n e• A w j j j ł a  przeciwko wszelkim 
wyrzutom skórnym i do użytku w kąpieli.

MYDŁs. KW IATOW E
Sayon imper. do „Yenns44,

we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SA JfC. FE i KRÓT
KIE także pianina z fabryki snanej fir
my eksportowej Gotfried Crarner, Wilh. 
Majer je Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
5(30, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in
nych firn. zł. 280 do 350 zł. P i a n i n o  
od 350 zł do 600 zł. 104
Clayier - Ve.schleiss u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder. Wiedeń VII. Bnrggasse 71.

261 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
bez S jirę iy u y  n a  
c le lo  ze  'sp rę ż y n ą .

Tg całkiem nową 
konstrukcje opasek 
przepuklinowych ze 
sprężyną mogę każ
demu cierpiącemu 
na IŁll PT  U KĘ, k tó
ry  naw et . najcięż- 
szem i najstarszem  
cierpieniem jo s t do

tknięty i zajęty je s t  cięższą pracą, spokojnie jako 
n a jp e w n ie js z ą , n a jp ra k ty c z n ie js z ą  I n a jw y g o 
d n ie js z ą  o p ask ę  p rz e p u k lin o w ą , przez wszyst
kich słynnych lekarzy chlubnie uznaną, jaknajle-
pioj polecić. — Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ct., 
dwustronna sztuka 10 złr. Podanie miary : 1) Obję
tość około bioder w centim. 2) Gdzie leży rup tu - 
ra ?  po lewej, prawej stronie, lub po obn stronach. 
3) Wielkość rnptury  m niej więcej n. p. wielkość 
ja ja  karzego, gęsiego, pięści i" t . p.

0. NEUPERT Nachfolger,
fabryka bandażów

w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. 
(Im Innem des Trattnerhoffes).

Rozsyłka pnnktualn ie i dyskretnie z illnstrowanym 
opisem użycia za zaliczką.

Rachmistrz 258

lic'ąey lat 30, biegły w niemieckim i pol
skim jeżyku, jakoteż w rachunkowościach 
wszelkiego rodzaju, obznajomiony z agro
nomią i podwójną buchauerją, przytem 
mając piękny charakter i chlubne świa
dectwa, postukuje posady z dn. 1. kwio-n o n e n a i  jjn o B u n u jn  ua u u .  i  • o. n  ł v

tnia lub lipca; zaś w mniejszym .skarbie 
jako rachmistrz i kasjer w jednej osobie.

III i IIIIII(i \ Sayon transpar. de Glycórine,
L i la  1 U JIJJU  i Safon eristallin de Glycórine

zawierają 40*/» czyetej gliceryny, 
sa to znakom ite przetwory toaletowe i zdrowotne u trzy

mujące piękni płeć i z frową skórę.

Cena:

Dr.

Anaterynowa pasta z łr. 1*22, aromatyczna pat' et. 35. Proszek 
do zębów et. 63; Plomba do zębów z łr. 1 ; Mydło ziołowe et. 30 
Przed kupowaniem, fałszywych preparatów, jako na podstawie nau
kowej analizy bardzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.
J .  C r .  P O P P ,  W i e n ,  I .  B o g n e r g a s s e  2 .

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp: Mikolascha. By icra Ruckera, Skle- 
pńskiego, A. Rap, aport a, J. Piepeza S. Wewińrskiego, H. Blnmenfelda , A. 
Kochanowskiego, K. Krzyżanowskiego — w składach ptrfumerji 9 Leona, 
Ig. Jahla, A Hubnera, A. Dzikowskiego, Braci Langnerów, Jana Ihnatowieza, 
H Mullera, tnddeż w wszystkich aptekaoh i składach korzennych w całej 
Galicji. — Należy wyraźnie ząnac wyrobów Dr. Popps , a wszelkich innych 
nie przyjmować. 54

Łaskawe zgłoszenia pod: H. L. Admi
nistracja „Gazety Narodowej44.

Herbatę chrnską
po ce n ie  p rz y s  ęp n e j 2*50, 3*50, 

4*50, 5*50 za  k ilo
puleea 16 i

Mioh. St. Bury w  firmie:
J  A. W . G u r l i t ta  & Co.

A ltona via H am burg .

Ważne dla wydziałów 
powiatowych i gminnych

Człowiek miody, pcswlęeając. się dotąd 
zawodowi prawniczi mn, z kilkuletnią chlu
bną praktyką w takowym, z powodu-iii* 
dawno nehwalonej ustawy o stosunkach 
pisarty gminnych, pragnie objąć pod ko- 
rzystnemi w runkami pisarkę kilku gmin 
razem. Świadectwa dotychczas' ej praktj 
ki i  moralności przedłoży na żądanie. — 
Może złożyć także kaucję. Łssk;>we zgło
szenia pod lit. A. B. B. do Centralnego 

Biura ogłoszeń , Lwów, Kopernika 11

Wielkie zakupno książek.
Za kilka dni przyjądę do Lwowa w ca 

In zakupienia, dla jednego z wielkich do
mów zagri.nicznych książek rozmaite, 
tn  śoi pojedynczo lnb też całych biblio
tek po cenach wysokich

Frzedewszystkiem potrzebuję dzieł 
klasycznych , wydań luksusowych , no- 
lyycli leksykonów, dzieł prawniczych, 
irzyrodniczych, traktujących o budo- 

iwnictwie , nowyeh romansów i „Flif 
;ende B15itter“, słowem, wszystkich do- 
iry :h lnb nowych dzieł z wszelkich kie
runków literatury. 274

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZi UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R IZ AHo I I BADAMn

Książki będę oglądał na miejscu i pła- 
oę natychmiast gotówką. Pożądanem mi
jes t nadesłan ie  k a ta lo g u  p rzy n ajm n le  

-w p rzyb liżen iu  d z ie l w języku  fran en sk in  
i  niem ieckim  na sprzedaż przeznaczonych 
i oznaczenie czasu, kiedy je  obejrzeć można.

IG . S C H A Ł E
Wien I I . ,  Taborstrasse

GREME-OIUZAi
J^ IV Q N^T,V.NGl>Q^e

de L. LEG RAND
dostawcy Rosyjskiego 
Cesarskiego uworu.

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

. zj ,ś adnia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą środę i n ied z ie lę ,
pomiędzy Havrem  a Nowym Yorkiem

w każdy w to rek ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnif
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a mb u r g i e m a H e z y k l e m

raz w miesi
Parowce pooztowe tego Towarzystwa dają b a razo  d o b rą  sposob- 

różowama w k a ju ta o h  i w środkow ych  p rz e d s ir ła c h ;nośó do podróżowania
u trzy m an ie  w czasie podróży jest znakom ite .

Bliższych objaśnień udziela Jenera  .y a jen t dla Galicji 
Jae . S lansner OSwięcim-Brody. ,1096“ 30

Cierpiący nt przepuklinę (rupture)
znajda znakomity, bardzo skuteezny środek w maści przepuklinowej O o tl l ib a  
M tnrzenegger z Herisau w Szwajearji. W słoikach po zł. 3*20 z dokładnym 

opisem użycia i  świadectwami do nabycia :
 fm J  n  I aL a a -nr W  3 n J  «  I  i i  • a n ó a l r n  T  11/ n to a *  _w P r a d z e apteka F austa ; w W i e d n i u  

Tuchlauhen 27.
apf ka J .  W eissa, 
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iORIZA LACTĆ
LOTION EMULSIYE

■ sieli i odświeża skórę, 
Ispędza  i  niszczy piegi.

Bieli i udelikatnia skórę 
dodając jej przezroczy
stość 1 świeżość do naj
późniejszych lat. Ochra
nia od opalenia się, pie

gów i zmarszczek.

|SAV0N ORIZA
■D oktora O. REVE1L 
1 najłagodniejsze m y- 
I dło d la  skóry,

lESS-ORIZA k 0II1ZUTS
1 Najnowsze perfumy 
I przyjęte i  używane 

wprzez świat elegancki

swimaiBE
| ORIZA POWDER

Ryżowy puder 
r P rzy legający  do skó

ry  i n ada jący  je j deli
katność aksam itu.

;77 l la Galicji potrzebny

ZASTĘPCA
fabryki kartoiiaiy. Oferty upra

szamy nadselać pod adresem:
„W. & P . P ra g  - G rab cn  33. an 

den  Z citiings Y crscb le iss  *

Lwuwie w ap tek ao h  p p . K. M ikolasclia i W ew iórskiego. 20ó7

£. MUNK, Wiedeń, I., Rathausstrasse 15.
S K Ł A j J  p o m p  

wszelkiego rodzaju i do każdego użytku.
Przedewszystkiem zalecamy

Greevego pompy bez tłoków
150- 8000 litrów na minutę, najlepsze, najbardziej upro
szczona i nojodpowiedniejaza pompa dla fabryk i kopalń.
N; itępnie pompy wprost działające dla każdej głębokości. 
Pompy do kotłów. Pompy rotacyjne. Pompy centryfugalne. 
Allwollera oryginalne pompy do wina, piwa, spirytusu i 
nafty Pompy do gnojówki. Pompy do budowy. Pompy do 
Kwasów. Pompy do źródeł. —  Siknwki parowe i ogrodowe 

wizystki. najdo onalszej konstrukcji.
< enniki rozseła się na żądanie. 128

ORTEPIAN
na 7 oktaw z wiedeńsk ej 
fabryki STELZHAMME- 
SA, mało używany, głos 
posiada bardzo przyjemny,

kupiony przed dwoma la 
ty , kosztował 500 z łr.) — 
Oglądnąć można w domu 

przy ulicy Teatyńskiej 1. 17 — do
zorca domu wskaż i.

ma do nmieszezenia

uzdolnione nauczycielki
Polki i Francuzki, Lektorki posiadające 
język5, jakoteż bony i panny.

Morawska
Rynek 29.

1842
Najtańsze źródło do nabyoia

wszelkich pstrzeb
do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej

W EŁN Y , BAW EŁN Y  i  N IC I do robót drutowych 
W ŁÓ C ZK I, harasu, filozeli, sznelki i paciorek 
HAFTÓW  na kanwie, atłasie i aksamicie 
RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft 
W ST Ą ŻE K , wypustek, wstawek, szlarek i koronek 
M YDEŁ, PERFU M , G R Z E B IE N I i  SZCZOTEK 
PULARESÓ W , WORECZKÓW i  S A K IE W E K ,

I

Instrumentów muzycznych
H a rm o n ik , S k rzy p iec , G ita r, C y te r , H ero p h o n ó w

Strun znakomitych i przyborów do reperacji 
F O R T B P l i k S i r Ó W

neg
dr.
Ed1
ski
moi

roi
li.dt
rad>
ad1

Tat
Alf

w handlu pod firmą

- A . .  S H I B l i A H k
we Lwowie przy liliey Sobieskiego I. 0. 

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast.

Pluskwy, Szwaby, ijgft 
Karakony, Mole, Pchły,

tyc.

le  Pros 
£a] wczt 

, zale:

-tał

Muchy, Mrówki i  Pasożyty roślin i 
niszczy pod zaręczeniem mój

proszek przeciwko owadom |
»A ,-
kolii, 
ćia 7
2iv

w pudełkach po złr. 1, ct. 55 i  et. 30. Równocześnie zwracamy uwagę na zna- 
kemite następujące środki specjalne: Proszek przeciwko Szwa' jm i Koraluch-i  
w pudełkach po z łr . I i po ct. 55. Proszek przeciwko Molom (zabijający i a etapie*
izający), w pudełkach po złr. I i po ct. 55 i ct. 30. Nięzniszczene baloniki gumowe 
służąc* do rozpylauia proszku i zasypywania nim szczelin, w których gnieżdżą clę

. 5 

i -'eir

Szwaby, Mole lub Karakony. Cena za sztukę ct. 40. Tynktura niszcząca plnśkwy 
w mebluch za flaszkę z penzelkiem ct. 50 I 30. Esencja niszcząca plnskwy do 
szsnia z farbą lnb zaprawą murarską. Cena dużej flaszki z łr . 1.

zśridd6knie tępiący Szczury i Myszy B mC. k. nprz. 
pewny

(me żadna tru c izn a ! Tylko dla gryzonów nzkodllwa).
Cena puszki blaszanej złr. 1, za sześć puszek złr. 5. 

Zlecenia z prowineji poniżej jedneg* guldena nie będą uwzględniane. - -  Nabywcy 
en gros dostają znaczny rabat. Do wszystkich środków dołączamy przepis użyeia.

I
l

hwaln *q 
Halł ■

v , W .
a

rawdziwe do nabycia tylko u firmy:

B. REISS, ces. król. fabryka chemicznych produktów
Budapeszt, (Węgry), Konigsgasse 47, dokąd wszystkie zamówienia adresować należy.

Korespondencja możliwie w niemieckim języka.

L. 728. Ogłoszenie Licytacji.

Do wielkich dóbr na Bukowinie z gorzelnią i znaczną uprawą 
ziemniaków potrzeba

TZ Z  - Ą .  E >  Z a " 2 \

-w*© L w o w i e
puleea wszystkim sferom społeczeństwa krajowego składy swe towa 
rów korzennych i wyrobów m łynarskich w ulicy Wałowej 1. 11, tu
dzież skład towarów mięszanych w ulicy Gródeckiej 1. 52. Przedsię
biorstwo, kierowane sumiennie, podług zasad chrześciańskicb, obliczo 
ae tylko na korzyść godziwą i nieodzowną, nie posługuje się uwła
czającymi publiczności kapującej fortelami, przez podnoszenie urojo
nych właściwości towarów, lnb wskazywanie wymarzonego pochodze- 
uia takowych. Z wyjątkiem wina szampańskiego, którego cały zbiór 
auledwie wystareza na potrzeby mocarzy giełdowych, będących obecnie 
wyłącznym' posiadaczami winnic w Szampanii i na stoły monarchów 
eur "pejskich, nie ma w składach firmy żadnych falsyfikatów, wyrabia
nych częstokroć z dodaniem ziadl.wych trucizn, niewątpliwie nadei 
szkodliwych dla organ zmu ludzkiego. Firma, zatrudniając ludzi w kraju 
i dla ki aj u rzetelnie i statecznie pracujących, adresnję prośbę uprzej
mą, o danje j j  pierwszeństwa, do tych obywateli krajowych, którzy 
sprowadzają towary na potrzeby domowe od obcych i zagranicznych 
firm kupieckich, opłacających podatki na rzecz skarbów obcych i za tru 
dniających ludzi zszeregowanych przeciw naszemu społeczeństwa

w celu jego zagłady. 269

£ PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 1666

OLGI KOLBUSZEWSKIEJ
przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. wa Lwowie

X *K

przyjmuje wszelkie w zakres krawi joczyzny wchodzące zamówieni'1 
po jak najprzyetępniejszych cenach oraz nauka kroju francuskiego. *

WjtowM i 94povieJxialiij rettktor J ilia si Starkel. Papier a fabryki Caerlaiakiej.

W celu wydzierżawienia prawa propinacyjnego, to jest pra
wo wyłącznego wyrobu i wyszynku wódki i innych spirytusowych 
napojów, jakoteż i piwa gminy miasta Złoczowa własnego, oraz 
prawa poboru dodatku gminnego od sprowadzanych napojór 
(Communal Auflage) na czas od 1. czerwca 1889 do końca maja 
1892 odbędzie się wskutek uchwały Rady miejskiej z dnia 23. 
lutego 1889 w urzędzie gminnym miasta Złoczowa n a  d n iu  25. 
k w ie tn ia  1889 o godzinie 3-ciej p o p o łu d n ia  publiczna li
cytacja tak ustna, jako też za pomocą pisemnych ofert. Genh. 
wywołania rocznego czynszu w ratach miesięcznych z góry pła
tnego ustanawia się, a to :

Za prawo propinacji 16.500 zlr.
Za dodatek gminny 16.500 złr.

Obadwa te przedmioty będą osobno wydzierżawione, jedna
kowoż tylko jednej osobie, lub jednej spółce.

Oferty pisemne, zaopatrzone marką stęplową ua 50 ct. mo
gą być przed terminem licytacyjnym powyż ustanowionym na 
ręce naczelnika gminy wniesione, muszą jednak być opieczęto
wane i napisem ^Oferta* zaopatrzone. W ofertach pibdmn c l 
ma być dokładnie Wymienione imię i nazwisko, zatrudnienie i 
miejsce pobytu oferenta dalej dokładnie tak cyframi jako też i 
literami wymieniony ofiarowany czynsz roczny za każdy przed
miot osobno, tudzież oświadczenie oferenta, że warunki licyta
cyjne są mu dokładnie znane i że on takowym się poddaje, 
wreszcie mus' być dołączony 10% zakład od ofiarowanej kwoty, 
bądź w gotówce, bądź też w papierach wartościowych, pupiiarne 
bezpieczeństwo mających wedle tychże ostatniego kursn w Gaze
cie Lwowskiej zamieszczonego, jednakowoż nie wyższego nad 
wartość nominalną.

Przy ustnej licytacji ma być powyż wymieniony zakład do rąk 
komisji licytacyjnej złożony. — Bliższe warunki tej dzierżawy można 
przejrzeć w biurze sekretarza miejskiego w godzinach urzędowych.

Od Z w ierzch n o śc i ra le isk ie j w  Z łoczow ie  d. 6. m a rc a  1889.
Dr. Billes.

któryby posiadał praktyczne i teoretyczne wykształcenie a nie 
przekroczył lat czterdziestu. Wymagana znajomość języka nie
mieckiego. — Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności administratoi

„Gazety Narodowej*. 280
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FIRMA KUPIECKA
^ Ł B U T  S O L E C K I Hf
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2 drukarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


